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twdukuja Keiuis 4, TeL 1-45. LUU40 
Administracje Karola 2, Telefon 182-44 


Redaktor 1 jego zastępoś przyjmuje 
od gfMlmny,) do 2 po południu. 


wku? SEASUSEEATY: 
p KLUN URAGRKYA GARY a odbiere 
ulem numerów w administracji „Echa 
J al 10 gr. Odnoszanie do domów 40 gi 
Bi di Faiycznia 19539 r. prenumerat: 
anialirwea. a praagiką Poczłówa, wy 
MB dk U. Ert 

(oo zoieso tgÓry) 

Prorzymiyeka dgrjkizia M Ó s: 
Artykuły nadesiarij Pay CENS crinii Bo 
uorarjum uważane są sa bezpłatne 
Rękopisów zarówno ażytych jak 1 0d 

rzuconych rednkeja nie zwraca. 


Rok IX. Nr. 80 


Łódź, wtore« 21 marca 1933 r. 


CENY OGŁOSZEN. 
erem tekstom t j. l-sza strona 40 x, 
a w, m-m | tam. str. $ lam, w tokści 
40 gr. nekrologi 26 gr. śwycz Ib g 
strona 10 ltamów, drobne 12 gr, ca wi 
ma, śla poszukujących pracy t0 gr 
najmniejsze  ogłonzanie 1.26 gr. 
zearobot 1 st. Ogłoszenia dwukolorow« 
a 60 prog. drożaj:. oytoszenia ragranicz 
16 | Uójkolorowe 
druku i 


o 109 proc irożej 


treśg ogloszeń 


za termin 
«dministrucja mie odpowiada. P. K. « 
Nr Ban 


Katastrofalna powódź w stanie Ohio. 


Wezbrana rzeka zburzyła trzy miasta. 


Kilkaset osób postradało zmiysły. 


Cincjnati, 21 marca, (Specjalna wiado | Fod miastem Cincjmati przybór wody 


Straszliwy wylew rzeki 
tu olbrzymie szkody 


mość „Echa”) 
Ohio wyrządził 


Zangara miał żal do fotografów, 
ze nie przyszli zdjąć go przed śmiercią. 


Płomienne mowy do służby więziennej. 


marca, (Specjalna 
Zamachowiec Zan 


Nowy Jork, 21 
b " «b 
wiadomość „Echa* ) 


gara przed egzekucją zachowywał się 
niesfornie wykrzykując 
hasła anarchistyczne 
Zagadnięty o ostatnią wolę, odparł 


iż ma ża! do fotografów. gdyż nie przy- 
czli sfotografować go przed śmiercią. 
Zangara mocno podniecony wygłaszał 
mdłomienne mowy, wzywając straż wię: 
zienna do walki 


z międzynarodowym kapitalizmem. 


Również kata próbował przekonać 
PUR" "HUNT ra 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatiie dolar pupierówy w Żada* 
iu 8.87, w płaceniu 8.85; dolar złoty 
w żądaniu 9.18. w płaceniu 9.15; funt 
ang. w żądaniu 31. w płaceniu 30.90; 
cube! złoty w żądaniu 480, w płaceniu 
475: marka w żądaniu 21212 w pla 
xniu 2 12: 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.15. w płaceniu 35.10. 


ża 


w mieście zanotowanno 7 wypadków 
smierci. Cyfra ta jednak będzje więk- 
sza. 

Miasto Belleville w Kentucky- stoi 
całkowicie pod wodą. Ponad 

700 domów 
rzeka zabrała i poniosła z prądem. Oko“ 
to 1500 ludzi zdołano uratować w stanie 
półprzytomnym. 

Setki ludzi wskutek wstrząsających 
przejść postradało zmysły. Miasto New 
cort zostało również Zniszczone 
rzez silnie napierające fale rzeki.: Po- 
moc ofiarom powodzi niosa wojsko ji 
straż pożarna. 

Mimo nadludzkich wysiłków sytua- 
ch nie'zdołano opanować. 


Dziecko pocięło 1350 dolarów. 


Ojciec zmarł ze zmartwienia. 


Wilno, 21 marca. We wsi Hrycowi 
cze gm. Janowskiej, 5-letni syn Zygmun 
ta Pietkiewicza, znalazłszy ukryte w 
starym tygodniku 1350 dolarów, 

powycinał nożyczkami główki 
prezydentów Stanów Zjednoczonych ji 
w ten sposób banknoty zaiszczył. 

Pietkiewicz wróciwszy z kościoła 

zauważywszy potiszczone banknoty. | 


wynosi 20 metrów 
ponad poziom normalny. Dotychczas 


«c konieczności walki z kapitalizmem 
' wypuszczenia go na wolność. 
W odpowiedzi kat 
włączył prąd... 
Zwłoki Zangary zostały 
ne na cmentarzu 
w stanie. Floryda. 


pochowa: 
więziennym Raifort 


W czasie gdy 5-letni synek niszczył 
pieniądze,. matka jego była zajęta w 
kuchni przy gotowaniu obiadu. 


Konsekracja 
biskupa polowego 


W uroczystej konse 
kracji ks. biskupa Ga 
wliny, która odbyła SI 
w Królewskiej Hucie, 
wzięło udział około 
100.000 osób. Całe 
miasto przybrane było 
sztandarami, a w uro. 
czystości wzięli udział 
J.E. ks. prywas Hlond 
ls E. ks. ks,, bisku- 
pi Adamski i dr. .Ty- 
mieniecki. Na uroczy- 
stość przybył również 
wojewoda” dr. Grażyń: 
ski, jako ręprezentanił 
Pana Prezydenta i gen. 
Sosnkowski, jako re- 
prezentant Marszałka 
Piłsudskiego. Zdjęcie 
przedstawia uroczystą 
procesję. Pod balda- 
chimem kroczy ks. kar 
dynał Hlond(1), przed 
nim ks. biskup Adam= 
ski (2) i ks, biskup Ga 
wlina, (3) 


E 
KOMITET OBYWATELSKI DOZYWIARIA DZIECI. 


anme set „es (zwartek — dniem kulminacyjnym strajku. 


'ekarza zmarł. | 

Pietkiewicz wróciwszy przed rokiem | 
zę Stanów Zjednoczonych. zbudował no 
wy dom i założył nowoczesne gospodar | 
stwo. — 


Łódź, dnia 21 marca. Dziś, w 
dniu strajku włókniarzy 


szesnastym 
nie zaszły absolute 


nie żadne 
panuje kompletna cisza 


zmiany, „Na fabrycznych 


bowiem ro: 


zz 


terępach 


nigdzie 


Mściwość Gorgonowej... 


NIEŚLUBNY SYN ZAREMBY. 


Minęła dop 


Kraków, 3M marca, | znówu-sala Okręgowe 
RO Sadu Karucgo w Krakowie zarota się po 
klikudniowej przerwie, gdv scena procesu. Gor 


gorowrj przeniosła się na kilka dni do Lwowa 


ziemikarzy spółtkał pewien zawód bowfem 


Wręczenie sztandarów baonom P, W. 


[mia 19 b m, Miejski Pułk P, W, Stowarzyszenia — obchodził wielką uroczystość połączoną 
z imieninami 1-go marszałka Polski, na której przed kościołem garnizonowym przy ul, Św, Je 
rzego zostały wręczone „Orły P, W,“ m baonom a mianowicie: IIl'mu im, gen. Władysła 
wa Jaksy Rożena: IV-mu im Walerjana Łukasińskiego: V-mu im, gen, bryg, 
czyńskiego i VItnu.im,.płk Lisa.Kuli, Na zdjęciach: 1) cztery poczty 

przegladu, 2) wręczenie sztandaró 


i 


zamiast dotychczasowych stołów prasowych, zmeczenie, spowodowane podróżą 
przydzielomo in ławki szkoli re oddujone |Jest miij ożywiona mż zwykle, 
sa ód pulpitu Świadkón e iql towa | W trakcie rozprawy przewinęło Się przed 
trudno usłyszeć, sadem 7 świadków mniejszego Znaczewmwa 
Na oskarżonej ztać Na początku rozprawy wstaje sędzia przy” 
sięgły Krowicki I prosi o udzicienie glosu 
spi u [a 


| złożenia deklaracji 

(mieniem całej ławy przysięgłych, Przewodni. 
czący wyraża ua to zgodę, wszyscy przysię” 
gli na znak solidarności wstają a przysięgły 
Krowicki odczytuje deklarację. wyrażającą 
przewodniczącemu trybunału dr, Jendlowi po- 
dziękowanie za skrupulatne 1 szczegółowe prze 
prowadzenie wizji lokalnej w  Brzuchowicach 
która umożliwiła przysięzłym dokładne zorien” 
towamwe słę w terenie zbrodry. 


Przewodniczący Widzę. że wlzja odnio- 
slau swój cel, 
W dalszym ciągu rzeczoznawca prof. Old” 


brych prosi w imieniu swoim oraz w imieniu 
rzeczozaawcy prof. |ankowskiego o zwolnie. 
ü z uczestnictwa w rozprawie przez kilka 
dni. bowiem w czasie naoczni w  Brzuchów!” 
cach znaleziono cały szereg podejt zanych 
plam. których zbadanie wymaga kilkudníowgci 
pracy obu rzeczoznawców. 
Trybunał zgadza Się na to. 


ŚWIADEK Z WIĘZIENIA. 

Rozpoczyna się przesłuchiwanie świadków 
Jako pierwszy zeznaje świadek Halemba z 
Tarnowskich Gór, doprowadzony z więzienia 
śledczego, gdzie osadzony został iako podeirzs 
ny o szpiegosiwu, 

Świadek podchodzi do trybunału wśród ukło 
nów. Widać po nim, że dóbrze obeznany jest 
z przebywaniem przed sądami. Rozpoczyna on 
opowieść. która brzmi jak wstęp do sensacyj. 
nego romansu kryminalnego. 

Halemba opowiada. że w roku 1931 w koń" 
cu września lub października otrzymał list ze 
Lwowa w którym 

znajdowało się 100 złotych 
oraz prośba, aby przybył do Lwowa. gdzie z 
autorem listu miał się poznać na podstawie Ja. 
kichś specialnych znaków Wyruszył w drogę, 
i we Lwowie spotkał dwie kóbiety, które za” 
wiodły go do jakiegoś mieszkania na drugie 
czy trzecie piętro. 

Jedną z tych kobiet 

miała być Gorgonowa... 

Zapytały ore Halemby czy jako prywatny 
detektyw może zachować dyskrecję a nastęn- 
nie zaproponowały mu, aby nawiazał stosunek 
Z pewną młodą dziewczyną .. 

Odpowiedział na to, że mie będzie to tak 
łatwo, na co panie obiecały "mu dostarczyć 
środków. umożliwiających tak! stosunek. Ha" 


Auto poselstwa polskiego 
w Pradze 
zderzyło się z tramwajem. 

Praga, 21 marca. Pat. Auto posel- 
stwa polskiego zderzyło się z tramwa 
dem. A rozbiciu, Szofer został 

z Ys 


Olszyny-Wil 
sztænņdarowe podężńć 
w. przez weterana Hardego Ignacego, 


ero połowa procesu. 


tomba miał wówczas 
ŝin | polecił obu pank 
Jvwały sę. czv chi propdzęcję 

W roku: 193]. mówj Halefnba "zobaczył 
Ow «„Tainym | Detaktywie” fotografie Gorgo” 
nowo „i z. fotożrafji tej poztał isdie z 
re go swego czasu wzywały 
sI sie do sędżiego ślędczcgo araz% węzwany 
został do sędziego Kulczyckiewo we Lwowie 
Gdy, poy zeznamiach swólch . w iprącesie wow. 


poprosić o czas do 
m, aby: listownie: dowia. 


namy 


BrzYJwe 


skimi wrócił do Tarnowskich Gór dowiedztał 
się, że była u niego jakaś" pánt tz rysopisu 
poznał iż jest ta owa druza'ran(, która z Gor 
gónowa zywała go do Lwowa; s i 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Kawaleria japońska gr 


w czterech 


lokio, 21 marca, (Tel. wł.) Według 
urzędowych doniesień japońskiego szta 
bu generalnego, Japończycy po odrzuce 
niu ataków chińskich na Hsifenkau prze- 
sroczyli Wielki Mur. W wałkach Chiń- 
czycy stracili przeszło tysiąc zabitych: 

Miasto Sahohiao., leżące na południe 
bd Wielkiego Muru. zostało zajęte przez 
wojska iapońskie. 


Dziennik  „Asahif” podaje. że Chiń: * 


Rewizja w willi 


pan któ |”, 
do Lwowa Zgłol* 


Odezwa do społeczeństwa. 


zdradziii chęci pówrotu do pra- 
cy. Dotąd zwiazki zawodowe oprucowały 
pan rozszerzęnia strajku ña ine zawódy da 
Poparcia . włókuiarzy Obccnie plen całkowicie 
dojrzał 1izostanie w ciagu dwóch dm zrealizo= 
"wal. , 

Projekt, powszechnego. strajku dziś zostanie 
przedłożony na zchraniu zarządów _wchodząe 
tych. w skład Okręgowej Komisi Związków 
Zawodowych, Okręgowej Rady Polskich Związ- 
Zawodowych i Okręgowej 


botnicy nie 


Rady Chrze* 


KÓW 
śchiańskich Zwiszków Zawodowych.  Zcbranie 
rarzadów odbędzie się dzić o godz, 7-cj wie» 
czorem w -sali' Rady Miejskiej. 

lak zdołałiśmy się poónformować dla po- 
parcia włókniarzy Okręgowe związki mula 
zamiar roklamować -stroik powszechny m 
czwartek bieżącego tygodnia 

Niezależnie od tego włókniarzom przyszceń 

pomocą ukonstytunwany wczoraj ohywate]- 
ski Komitet Pomocy. W skład tego Komitet 
weszło 14 osób z pośród wszystkich sfer spo- 


łeczęństwa łódzkiego z prezydentem miasta inż. 
Ziemięckim * na czele. Zadanfem Komitetu fost 
zbieranie funduszów -na rzecz pomocy Żywno- 
ściowej dla strafkujących. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


zekraczyła Wieki Mur 


miejscach. 


tzycy rozpoczęli zeneraluy odwrót od 
Wielkiego Muru. Do stolicy Dżeholu 
przybył w sobotę nowomianowany gu 


berndtor prowincji dżeholskiej genera 
«<zenńghanpek 
Z Mukdenu donoszą, że japońska 


kawaleria przekroczyła Wielki Mur w 
czterech punktach. Chińczycy stawiają 
wszędzie zażarty opór. 


prof. Einsteina. 


Udział wzięły oddziały szturmowe. 


« Berlin, Pat. 21. 3. Na zlecenie pocz* 
damskiej policji politycznej dokonano re- 
wizji w willi profesora.. Einsteina w Ca* 
puth pod Poczdamem. W rewizji poza po 
licją wzięły udział oddziały szturmowe. | 
Broni nie znaleziono. | 


Berlin, Pat 21 3. Były ministe Ba- 
warji Held opuścił Niemcy, udając s'e do 
Locarno. W liście wystosowanym do gen. 
Eppa Held protestuje przeciwko  zarzu” 
tom kół nacjonalistycznych jakoby prowa” 
dził politykę separatystyczną. 


Śmigło wiatraka 
urwało chłopcu głowę. 


Łódź, 21 marca, W dniu wczoraj- 
szym we wsi Czyżeminek, gminy 
Rzgów, powiatu łódzkiego, wydarzył się 
iragiczny wypadek. Nad niewielką sa- 
czawką bawiło się kilkoro drobnych 
dzieci. W pewnej „chwili oberwał się 
ysoki brzeg, przyczem stojący wpobli 
żu 3-letni Stanisław Kisiel 

wpadł do wody. 


Inne dzieci wszczęły krzyk. Więśnia 
cy pośpieszyli z pomacą. Kiedy jetnak 


wyłowiono chłopca, ten już nie Żył. 

Niemniej tragiczny wypadek wyda: 
rzył się we wsi Janówek, powiatu tu- 
reckiego. Grupa dzieci bawiła się 
w „chowanego* obok będącego w ru- 
chu wiatraka. W czasie zabawy 5-letui 
Tadeusz Zakólski uderzony śmigą wia- 
traka, poniósł śmierć na miejscu. Ude- 
rzenie urwało dosłownię nieszczęśliwe- 
miu chłopczykowi głowę, 


c czo 


> 


| mk w KE R A 


m b mm Tm „m R a 


Mściwość Gorgonowej. 


(Dokończenńić że str. 1-61) 


Koresp mdencię w tej sprawie ma w dómu. 
a Mie może jej dostarczyć z tego powodu, że 
mię uzyskał zwolniema do domu z więzieńfa, 


CZY TO BYŁA GORGONOWA? 
Przewodmezący: Pan przeaeż może ua” 


Świadek: Stosunki w więzieniu śą tego ro” 
dzu żę nie pozwalają mi na widzenie się z 
żową Nie widziałem 

Przewodniczący: Niech pan teraz  pówie 
prawdę (świadek zeznaje mę  zaprzysiężdny). 
Pań twierdzi. że tw była Gorzonowa czy to 
była ta pani? (wskazuje na (orgonowa). 

Świadek: Wyglądała wówczas lepiej, 
jes; szczuplejsza, 

Przewodniczący; Jak ją pan poznał? 

świadek: U sędziego śledczego przy konfron 
tacji, 

Przewodniczący: lle rāgy pan był karany? 

świadek: (odpowiada wymijająco) Kilkakrot 


jej już cztery mesąte 


teraz 


e,, 

Do świadka zwraca się obrońca  Wośźnia- 
kowski, ktorego pytanja zmierzają do ustalenia 
pewnych faktow g przeszłości baiemby, 

Wozniakowski: Go pan robił pó suończeniu 
szkoty 7 

sw.udek; Prosze mne zwolnić od odpowie. 
dzi, (sa uli poruszenie), 

Frzewuuditcycy: tan möže nie 

Świniu€k: JA vig NiE aum 
wieuzi, 

wumiuakowski: Służył pan w wojsku? 

SWiauck, Nie pam- giam, 

Wozn.akOWBAI: UO pan robił po służbie woj 
skowej ( 

świiuek: (zë złośliwym "uśm.echem) Nie od 
powiadają 

Wozmakowski: To nle sę figle, można pana 
hunu uv oupowiedzi, 

Kreowoliistcący. 10 można mu 
już . tux ieusi w więzieniu, 

WośŚli.dnowsai: W youkhi «<ybunale, to sę kpi 
ny ze squu 

Po kinu pytuniach ze strony obrońców 
świnueń jeunna: Zaczyna powoli udpowiadać | 
okazuje SiĘ, ŻE po OuDjciu dlużby  Wujsauwej 
petit służbą w policji, został z policji Wydnio: 
ny i pracował na Kolei, a wkońcu zaczął pro: 
wadzie buto jako prywatny agent, 

Woźniakowski: Giy janó agun MA pań w 
swojej kartotecę ślady tej sprawy, o której pun 
zoznuwal ? 

wiitek: Powinny być w walizce, ale od iip 
m ub, roku byłem tylko 

pięć minut w domu, 


ZPOWuU1EM DO WIĘŁILNIA, 
Po kulku pytaniach obrońcow 
oni, jż swiadek nie mogi być wcale we Lwow, 


odpow.adać, 


zmusić dó odpo: 


zrobić, on 


kużuje ślę, %6 był on ju szereg raży karany, 
w tem dwa raży za zniewolenie a kilku razy za 
oszustwa i krudzieżę, 

Po zwolnieniu przez 
jemba » szeregiem ukłonów w stronę trybunału | 


opuśżęza galę Gqdówą, By powrócić do więżie pań leszcze mówił 
„Wyf to pierwszy Świadek, Którego proku | ka 


rator się nić nie pytał, 


STOSUNKI U ZAREMBY, 
Następnie zeznaje Beckerówna, która służy 
la u Gorgonowej od kwietnia do sierpnia 1031 
roku 


Łórewby, Twierdzi że z fizu było wszystko 
dubrze dopiero gdy poraz pierwszy zatelefo 
nawała do p Zaremby p. Stelnówna, przyszło 
do kłótni, w czasie której Zaremba uderzył, 
Gorgonową w twarz, 

Przewodniczący: Kto był przy tem? 

wianek: Ja i Lasla, 

Świadek  opyw'ada dier że dzieci Wyld- 
chaty potem dò Rymafwwa. a Gorańnowa fhó. 
wiła że wszystkich zamorduje, 

Przewodniczący. Czy świadek wie ooś o 
listach rd mężczyzn które otrzymywała Qor- 
zomowa? 

Śwładek: Tak jeden zańlóstam 
pany bo mnie prosił żebv mu go oddać 

Przew, dniczacy* Od koro był ten Ist? | 


takt Ist 


Świadek: Nie przypentnam sobfe 

Przewodniczacy: Co na w powiedźiała Gor: 
zgonowa? 

Świadek: Powledzała. żę 
zab'je mnie 4 Taste, 

Przewodniczacy Skad Qorgotowa wiedzia. 
ła, że pani dała st Zarembię, 

Świadek: Prawdopodobnie od ogrodńka Ka- 
mińskiego, 

śckęrówna. opowiada nastepnie o stosunku 
Qdrtontwej) do dzieci, Mial on być zrazu do. 
bry  późnIe iedfiak orm) sie Raz Beckeri! 
na musiała kupić pończńchy zę swałch pleme 
dzy dla Lusi f Stasia Lusia mówiła jej 
sie bol Gorgonoweł. 

Przewodniczacy: Czy Łiwia mówiła. że stę 
boi iż (iorgonówa ta zabiie? 

Świadek: Nie, 

Berkerówna opbwłada. że ráz, gdy Mż by! 
zwolniońg ód Zdrembów spala z Lusia 
wilh. gdyż Qorzonowa bvla we Lwowie, 

Świadek glada bieliznę oskarżonej 
duiaca się w sadzie 1 stwierdza 
ledynowei koszuli, 

reewodniczecy: 
Lusj. Że la zabite? 
Świadek: Mówiła tylko tyler 
„Tę wstretue matóe muszę sprzątnąć” 
Po kilku dalszych pvtaniach zabierają głos 


obrońcy 
KRADZIONE KOSZULE, 

Wożniakowski: U kogo pani ostatnio stt 
żyła? 

Śwladek: U Friedmanów, 

Woźniakowski: Czy ztialczfono u pan? dwie 
koszule z monogramem È Z.? (Elżbieta Zarem- 
blanka) 

Świadek: Ja nicetem tie wiem, 

Obrońca stwierdza Że Bečkerówia służyła 
u pewnych prństwa i zostala wydałoną  zś 
kradzież. W czasie rówfziw przeprowadzonej 
u nej znaleziono właśnie te dwie koszule 


że nióma sē- 


Czy. óskarżona wygrażała 


Obrońca Jak się nazywali | baństwo. od 
których nant zostala wydalana? 
Beckerówna ndnowiada wymiwpco a wré- 


szeje mówi. źć było tö u mmiorowej Gorz- 
skiej Ale mógeę stwierdzić że to fibprawda" 
— dodaje, 

Wośmiskówski: — Ona jest złodzieja. Ku. 
puje dla dzieci pończoch. a sæma kradnie kö- 
szule, 


Prokurator zwraca się do 
cego aby poleci obrońcom Ogledńe zada. 
wanie, pytań 

Przewodniczacy: Vońmlnam pana obroficę 

Wńżniakowski* Niech fan prokurator nèl 
troszczy się o obrane | niech nie poddiile 
świadkom ink mają odpowiadać, 


Prokurator konfrontulu Oorzońową I Bec- 
kerńwny, 
reohoWa óćwfadcza. Żć nie prawdu jest 
W dzieci złodziłw. mięso bowiem bwo cze- 
sto co może noświarczyć rzeźnik itp. 
Beckerówia. uusitut Gorzonowej brzerywać 
Gdy Oprdonowa opówiida o Beckerównie. 
że były zlodyieika ft p tu łacze a mdy 
przewodniczący iw zwaluła wy bodzi z krzy” 
dem: fo jest mie orawda. pani kłamie! 


żądaćrod żony by panu przysłała tę koresfon. Przewodniczacy: Czy by? pań kiedyś przy 
dziłuję. jakiejś sprzeczce? 


stwierdzają | że wdy 


> będzie to 
Odczytano rejestr karny świadka z którego ©! ściczn? 


Hetkorówna opowiadą-o stósihkach W domu Ko 


I l 
arzewodn'6zą- 


kazalu mu sobłe 


PRZYJACIEL ZAREMBY 
s; Po przotmie zeznaje 4i-letni artysta malarz 
ICIĘCKI, 
Zeznania dotycza słostińków ,domo- 
Świądek twierdzi, (ż nie wię. 


stę stykał z Zarembą | Gorxo- 


lego 
wych Zaremby, 
le wie, Mało 
nową, 


Słyszałem od innych. 
że Gor- 
rodzinę 


Świadek: Nie 

Przewodniczacy: Czy pan słyszał 
gońowa odgrażała się iż wymorduje 
Zaremby? 

Świadek* Słyszałem, 
Bielecki óbówidda 
sprzeczkę Lusi 1 Gorgonowej. w 

powiedźiam: ZóbACZY PAW, 
że Brzuchowice beda mole”, 

Prokurator: Do kogo należało wymajęte we 
Lwowie przez Zarembę mieszkańie, 

Świadek: Do Lusi i ródzińy Zaremby 

Prokuratór: O go chodziło w sporze między 
Lisi a Górtónówa czy 6 prymat? 

Świadek: Na tem tle były nienorozmmiewia, 

Bielecki opowiada że z naepómtień Lusf wy- 
wńiloskował [2 Lusia dążyła do rewizii stó 
sunków między ðlcew a osknrżona 

Mastemnie porównanie obeenych zeżńań 
świadka. a zeznań złrzónych na poprzedniej roz 
Pielecki 


stant 


Lusta 


nastepnie: f 
której 


prawie Okazuje sié. Zë zeznawał 
przedtem 
bardziel cbe'nżajnco dla oskarżonej, 

Tłumaczy to tem Iż obcunić wielu rzeczy file 
ambra W Szerecólności 
kilt trzy ourktv: () spór miedzy Liia a Gor- 
góńówą, 6 wie w Brzu howłcsch 3) zadumie 
frzez Ommumowa M tys dólsrów za rdettr'a 


że wymorduie 


poprzedńfo uwypu- 


odyrażanie się forzońówej 
rodzine Zarembów, 

Adwókar Woźniakowski: Kiedy mim. poznat 
Zarombę? 

Świadek: Przed 
PYTANIA OPRONY. 

Obr: Czy panu jest wiądome, ŻE b Za 
fenit przed pierwszem małżeństwem mał ne 
4lubsego <vna? 


20 laty 


Św.: Na. 
Obr- Czy čaju wiadomo źe p. Zaremba 
przez 20 lat oiacił alimenta. 
Sw.: Nie. 
Obr: Czy móńu windbino, - czem jest (eń 
*VI 7 H 
Św * Nie. 
Obr: Czy miio wiadomo że kiude- Zatem 


ha przostyT Dacie abitmentu 
| Nie 
Wożwiałowski: Jakie paw łączyły stosuń* 
Rf a Zaremba? 
Świądók: Służbówu r 
Waźniąknwski: Czy pań ate mów? ó tai 
(nrzomowa wvidzie z wézen. to 
dla Zaremby  wielkitm mieszczę. 


syw arol mu? 


wt 
Sw 


SWiadek: Owszom. 
Woźfijdkowsk - Prosze 6 zdnotówatiie 


ge. u podam świadka który zeznań co man Bie 


przewodniczącego Ha-| luck] jeszcze mówił 


Przawódmiczący; Niochże pan powo eo 


aby nie wzywać świad. 


Świadek: Mówiłem. że Zaremba odbierze 
bia życie 

Przewodniczacy: Czy lusia była  któtjł- 
wą? 


Świudek< We tó bvłó bardzo dobre dziec” 


DAWNY OGRODNIK ZAREMBY, 


Przewodniczący zwolniwszy świadka Bie. 
tckiego, poleca poprosić następnego świadka 
Jana Luchta, 

Przed trybunałem staje starszy siwy  mięż. 


czyzna z włosami zaczesanemi „na jóła”, Zez- 
nana tego świadka składane głosem swobo 
dnym, wydają mu ślę dość Smieszne, gdyż pra. 
Wie przez cały czas uśm/echa się, 

Na pytanie przewodniczacegó Lutht opó. 
wiada, że prfcował w wI Zaremby w. foli 
ogrodnika od 15 lutego 1929 r do I maja 1931; 
r, P. Gorgonowa mieszkała wtedy w Rrzucho- 
wicach w lecie Stosunki międty p Gorftonową 
i Zarembą nie zawsze były dobre, nie zawsze 
tóż złe, 

więcej jednak złe, aniżeli dobre, 


Przew,: Czy pań widział jakąś sceńę, chbhy 
wskazywało, że się kłócj, że się bili? 
Sw.: Tego nie widziałem, P, inż  Żóremiba 


tego «s lubia} Jak przyszła jakaś seni, zabie 


rmł się i wychodził na ogród, Fdiktów wicjsk ch do. wili- Zaremby 


Przew,: Kto był spokojniejszy? 
św.: Pan Zaremba, 
Przew,: Æ jaki charakter miała p, Gorgó 
nowa? 
Św.: Zawsze mówiła @waltowñið, 
nigdy pócicha, 


Taka też była równieź w odnieśleńiu do p, Za 


że rembv, Przyczyną sprzeczek były śtostmki do.i 


mo p: 

rrzew,: Skąd pan to wie, czy pań tam cho- 
dził ? 

$w.: Tam fiema fukiegó dużego o 
tam, kiedy drzwi i okna były otwarte, 
było wszystko, 

Przew.: Niech pan powie, w Jaki sposób za 


| La 
chać 


ZMańe „cyowywała się p. Gorgohowa wobec Lusi? 


Św,: Stosunek nie był dobry. Pani Gorgono- 
wa powinna się indczej odnosit do dah 

Przew: Nó, to mie była jej córka Czy Jed 
nak odnoszerńe się p, Gorgonowej do £usl, ja 
ko do osoby obcej, było ńiewłańdiwe? 

SW.: Byly niektóre rzeczy. niewłaściwe, 

naprzykład  przeklinanie, 

Pani Gorgonówa mtówiłu: małpa, (świadek dłuż 
szą chwilę nie może sobie przywomniećś drugie 
go przezwiska, które chciałby powtórzyć sýto 
wi, ucieszył się bardzo, SR podpowiedział 
mu je przewodniczący. Chodziło 6 przezwisko 
„wstrętna małpa”), W dalszym ciągu świsdek 
opowiada, że słyszał te słowa w czasie spraga 
ki, Pewnego razu kiedy był ng pó p D t- 
gońówa zbliżyła się do niegó í pówiedziuła 6 
Lusi; „Tozjest szelma z gruntu“ Lucht zwrócił 
Gtd uwagę Gorgonówej, żó nie można tak 
mówić o Lisi, to jest bardzo porządna _ dziew- 
czyńa Gorgońowa odpowiedziała wtedy: „Co 


| pan wie w Brzuchowicach, ale c0 Gię dzieja we 


Lwowie”, 

Przew,: Ory pán wie cóś ò tem, że p, Gorgo 
nowa była mściwa, d 

Św,: Tak jest, Bo gdy naprzykład doszło 
do sprzeczki w domu, wychodziła do ordhiżerji, 
przewracała wszystkie kwiały, 

łamała je ze złości, 

iWażałałei tó s4 mściwość, (Świadkowi wyda 


ai 


"|śglówe do will 


„E Ć HO”. 


Sw.: Raz coś nadmieniała ale tak dwuznacz 
nie „Pani Gorgonowa jest taka. niedobra zaw 
sze się tak źle do mnie odnos;*, Na tem się 
skończyło, Słyszałem Jednak często Bprzeczki 
między p, Gorgonową i córeczką Lusią Kiedy 
doszło do sprzeczki, niebośżczka Lusia 
dziła sobje na ogród | aledzinła spokojnie, P, 
Gorgonówa chodziła fiätomlašt, chodziła po 
ogrodzie, krzyczała, przeklinała To taka arzorst 
ka kobieta, 

Przew,: Niech pan opowie 
czy była mokra, czy sucha? 

Świadek tłumaczy obszernie, że piwnica 

była zawsze sucha; l 
woda dochodziła tylko do zbiofhfka, Mokro by- 
ło w piwnicy..tylko wtedy, jeżeli _ wypuściło 
się A a z kotła z kaloryferu To jednak robi 
ło się tylko wtedy. kiedy przestawało się pæ 
lié, Wody zaskórnej w piwficy nie było, Docho 
dziła tylko wtedy, kiedy śmieg djali f bo tylko 
do przedsionka, 

Jeden. z  sędzjów przysięgłych zapytuje 
świadka, czy znał Kamińskiego? Świadek odpo 
wiadń, żć mie Nie wie też, czy p, Gorgońówa 
przyjmówaft mężczyzn, 

Prokurator: Jaki był stosunek pana Zarem- 
by do dzieci? 

Św,: Bardzo dobry, P Zaremba to ojciec 
bardzo czuły, iie mógł się z dziećmi migdy roz 
stać, Dzieci odprowadzały go śż za furtkę, 
Nieraz czekały na niego do godziny 10, Li-tej 
a nawet i dłużej w nocy, 

Prok.: A Dis gé Stasiem kochali się? 

w.: Kochał ślę bardzó Tylko rzadko dóchó 
o między nimi dó takich zwyczajnych sprze 
czek, 

Następtiym śwładkiem Jest Marla: Siekier- 
SKW tczefica zmmazmm S S Urszulmiek ko- 
leżanka Lusi 

Świadek prosł ó zadawanie mu bvtań, Na 
stosowne pvtóne . przewnadn czącogo  śwładck 
żezmdle dev głośno wybfinym akcentem 

| iwowsiett 266 0. Lusia Skarżvla At że Gbr 
jzonówa sa wie przezywa | wńwóle 
| żyla z soba w niezgodz'e 
j Nätomtast spetfalnych scen akehe awantur $ 
p Lns'a koleżance me opowiada  Swàdek 
'zaztacza żeś Losu wyrażała stę Zé 4 (ini 


wycho 


coś o piwńicy, 


Eonowa dzieci nie żyją w. zgodzie a Staś 
przez. ma płącze „Nastepnie „świadek - opowie 
1307 OE Lusa obówladafa wy. że ma 


przyłść do z?rwanide miedzy oin a $ Oor 
Konow naa Wyrużała Paene fe colicin- 
faby ddY Mieszkała z bratem | cicem osob 
fo, żeby nie było p Gorędiowdt "Po; wynaję- 
ĉit osobneza mieszkania 1 asf 
bardzo się z tego cieszyła 

Ś w Cusi z fhóżeżtziam nie miała ad- 
nych Mzeżych AS Aawet z koleżanka 
mi przebywałą mńło przeważnie stedziełu w 
domu. Kiedy chodziła na tańce to zawsze pod 
jnieka ojca W stosufku d6 koleżanek ś.p 
lusa. hyvia- koleżeńska i dobra. - nauczycielki 
ogrommn.ę ią luby i 

Peźew ; Czy byłu miechiuma Bo było takie 
twierdzenie? 


Sw: Nie. była bafdzo staranna: 


Prok? A o tych. Śniegdwcach=nicch nam 
BM) opow*€ 
Św; Wiem. że Chida" ktpóWwać śniegow 


Czwartek — dn'em kulminacyjnym strajku. 


Fr 8v 


żyje «w straszjiwe! nędzy. @ Sa © przecież 
rzeszę robotnicze które trudem 
kaly przemysł naszego 
w przyszłości oprzeć 
sze życie gospodarcze 
Nie 


(Dokończenie ze str. l-ej) | 
Pierwsze ofiary pósypały słę ze strony ma- 
gistratu - í- orgatiizacyj pracowniczych. Pracow= 
nicy umysłowi, Syndykat Dziennikarzy, zawo- 
dy wolne, leka 
cel pomocy włókn 


Dziś rozpoczeła się zbłórka uflarna na listy 
szych imstvtuciach a 


swoim dźwf. 
miasta ma których 
stę będzie 


musiało na 


itot 
cie: 


Oyy 


w pržer 


vat pozwólmy tm Stdczać sie 
| Fóźboczy. Niech każdi 
zarobek wesbrze tem fa co 


tych co mie maja dziś nIe, 


rən à kaci nostant U eta. na 
rze adwokaci postanowili się - na ść MIEGGM 
który ma pracę i 
zo stać 
w wielu w Niech zrzeszenia ludzi 
niemi w Ka č i zbiórkę na fzecz pomocy 
Wydawanie talonów na żywność strajkują | rzy, Na ten cel przeznacza 
100 tvsięcy 
zorzamizowane bedzie 
aniacW rozdawnictwo 
twem Spó 


jarzomń opodatkować, 


miedzy in- pracy . zorzanizuł 
dla rodzn wi k> a 
samorzad m Łodz 
Z pieniędzy zebren' cl 

uż w najbliższy: 
żywności za pośredwe. 
dzielni Spożywców 

Komitet Obywatelski wybrany na konferen 
cji w dniu 20 marca b r, dia kierowania u 
akcją prosi o wpłacanie ofiar na rachunek Ko 
w Kasie Miejskiej (okienko Nr, 18) de 
oraz do P, K 


cym rębotnikem rozpocznie sle ieszcze w: bie z złotych 
żacym tvgodniu 
Dziś ukaże się na mieście odezwa wydana 
Obywate'skf Komitet Pomocy  stra;kn 
jaevm włókniarzom — treści następującej: 
Zmórąa dwa tygodnie 5 
myśle włóklęnniczym Oddawna 
w tym przemy*le l 
warunkach materkinycH 
kie a 
no fiepełne tygodnie, 
Obecnie nie maia żadnych 
Gta, 


` p 
przez 


ee otrałie 
trwa StraJK 


"prze 


robbtnics 
gür? 


Iné l . 
OC WYDAUROÓW prito 


mitetu 
Komunalnej Kasy Oszczędności 
O. na Nr. 60,011", 

Odezwa ta kończy się apelem, aby  fūdiñ 
dobrej woli przygarniali na obiady ubogie i 
głodne dzieci strajkujących włókniarzy, 


w ogromne! 
środków do.ży- 
okóło 50 tysiecy rodzim 
Zk w E EE OESS R E 
E migm 

FABRYKA LISTEW do RAM 


Z ŁAGAŃCZYK 
Łóćd , ul. Anoy Nr. NIL 
teieton 2531-91, 
LE Y FABRYCZNE. 


Oprawa obrwzów 
i rámy co fanek 


.—. 


CEFET EROI EA E TO E N TW E 1 M: 
MOCE Eaa a S’ AL E Aa O PO Z R S SD 
jeki w budee sufiera. 


y Í i » i 

Krcnmikr a Pogolow.a Raiunikowego. 
4uweawany iekure miejskiego pogo” 
po udźieleniu pierw546j pomo- 
pozostawił ofiarę zugudkowego uupudu na miejscu, 


Lódź, 31 maros 
11 wioczor 


W dniu wegurajsuyim, Ò gudxzi q 1r yenin rąk 


nib przy <biegu ulic Miynarsuiej 1 bwor | twin rulunikowęgo, 


std wynikin gwaltowia bójka pomięlzy kilku osob | LY 
rikńM W śońlui dotkliwie 
ni Gietni Monqck Ickowicz, W teatrze 


orzy utycy Mrynnrektej 65 oraz LPAI JORK ZAMEK «a cui 


DoTUTboWia a . + 
MOlura. zamiemskuly 


wyniku Jê) 
„Bcala” przy ulicy śródmiejskiej 15 
16 proedaiawiewia przebywający fa goscifinyci 
rad trupy aktorów ś£ydówakich, Zk 
przy równoczesnym mapati Wow 
Mujer Arein sk 


t'lotrkowskiej K3, 


ttynarakiej 39-$%0 


jotowia ritun 


krawiec, zamieszkaly przy ulicy wyntypich w 


rody Udrih Im leknrz ańdzakiego poi tabt nale 


W wegs. i vēl torsyj, suflór niejaki 
Przedntnwie 

pogotowia 
w stanie groźnym, do śzpitAla 


| n tejskiego+w ftadógoszcza. 


a « + t.esakuły przy wlicy 


, 4 A M 
Przed domem przy ulicy Wawelskiej 82, został | Nia musiano na chwilę zuwiesić Laknurz 


mpadniyty 1 pobily przęs mioz wmyewiózł Ajżenbergu 
Anioni Witkowski wi 


Witkowski odniósł rany  tłuczona gii 


Ch latni 


omu — 


Źdarzenia i wypadki ubiegłej doby. 


gjechało do kopalni, lecz do prucy nie przy 


(=) Dzisiuj został otwarty feichstag nie, ! 'ków 


miecki, śnpiłó. 

(=), Wedlug ostutn 
który 
Jess zatytujowauuy: 
Cis i WSpUIJIACY 


(—) Dziś o godzinie 10-6 rańó ahim wzariowij awè 
Najwnaniejszj  Spra: 


byth 


h informacyj, 
Mac 
„/ukt polityi 
rema , Owcaraiwa 


proj kt] 
Bonałauwi | trudy. pńzarwnńw w piątek 


Mussolini przeustaw,ł 


wą do zulutwióńia na dziniejszem posiedzeniu 


muwa rRódvwyg 


ány pur użuuinić 


mnuędzy czt 


o pełnomocnictwa dla Prozydenta Breczypowpolitój. 


ce z matką, koleżanki. mi zuchourychiu*, 

Prok Prode to zaprotokółować. Przewiduje on pewnego ródzaju rozćjm na 

Następny świadek Jadw ra i ieicrówna luj okres dziesjięcwietni, w ezusie ktureża Kinsa 
13 rówiłaż koleżanka Ś, p. lust zeznaje nie | sporne mają być zalulwiane bez użyciw śiiy, FIS" OTE ETOS TOY zAARORA 
APTN STEZ Na unomiifenie przewodniezą | Projekt prze wicuje głównie procedurę iregalo 


GRD CZY wie Zk rius: zerwać prawdę 
Powiada z uśmiechem Aiie * . 

astęprke zza na pytana przewodni 
czączęo. Że Lusia żaliła się na p Gorgonową 
świadek nie słyszał tednaW o Żadnych Konkret 
ych fuktąch kiin Z ehlopcómi Lusia niedi 
Me Chodz. wdawała sie wvłacznie z koleżan 
kami Lusia okodzą zwwszę skromnie ubrana 
mdwifa że nie ma się.żw'co ubrać a statiiv 
e wy bcz śniEkowców 

Przew.: Mie mówilyśie wi żeńy poszła dö 
v SĄ DU pff adze? f 

Sw.: luusłu mówiła że olcięc powiedział że 
nie ma p.enicdzy | 


od 


E oddal wszystkie pioMadze . jni", 

Prik. Gry to było tak: że lusa skarżyła 
sfę że mię ma garderohy, ba b: Gorgonowa za 
Wera wszystkie pie qdze? 

Św.* Owszeńf mówiła 

i 
. WESOLY ŚWIADFK. 

Zkolef přžawtdniczacý wzywa nastebneo 
świadka rongielową która dostarczała _ ùřo- 
Św'adzk 
brana w stró mdówy w wysokie buty 1 
weka KrAciasta chustkę. zeznaje gwara ludu" 
wą ZhAdć na nici przejęcie waźnnśca  chwii:. 
Poduie ŻE liczy fat 33 i jest żona cisera. Zes 
aa Alezabrzysiężóma, 

à zopytamę pfzewodnfczącęwo skąd zna p 
orzóhowa T Zarenbę miówi: fa tak zńam że 
chodziłam Z jfiami. śmetaną | wozóle wszy* 
stkóm do Brzuchowię „Przez kika lat przy” 
isit tam te produkty iej maż w ostatnimi ro 
ku Zajmowania willi przez Zarembę załatwia 
t4 to ona sama- Świadek opowiada że pewnej 
ńlsdzie. przypiósła SWore artykuły Żywno” 
P. Gorzgonowa = mów) świa! 
dek — pBodcząs mszy św robiła robótkę. Jal 
Ha 2, „dziś takie święto a pani robi robót" 
ę7 — 

„Mam straszny nüd” 
— odpowiedzała p. Gorgonowa 
ten wyraz wywołuje na twarzach  trybumafii. 
óraz na widowni uśmech) fa mówię: „Może 
pam z Romusią wyjdzie ma spater 4 mie rób. 
idie rohótki w święto P Gorgonowa mówi. 
żę musí robić (na ssh wesołość). bo powiada, 
zwariuwała Pe >> tych p doj 
muszę zwarjowa 
(i szt Beigi i 

fzew.: Przez tych. maipów 

małpę? (Na salt, dłuższa wesołoś 


(oryginalny 


v. przez tę 
S Przewodní 


czáćyý maa się do publiczności [ mówi su- 
js) roszę sę mie Śmmać i nie przeszka” 
dzi 


w: Nie, powiedziala: Przęż tych malpów. 


rzaw + Pagl się nie pytała. kogo oma 
przez to różumiała? 
Św Nię AE nie pytatam: 
Przew.» K'ády to było 


Sw.. To huło.po sezonie w jesioni. Nieraz 


któciła się pani Qorgońowa z dzied, Raz sły | 
<załam w Ruchił mówi basia do Gbrzonowej: 
Proszę przesiać s pólpyskiom 

rzew: Co to znaczy? 


| Św. Tak powiedziala Ga g. Gorzotówa na 
łą odpowiedz ała nie - słyszałam bo wtedy | 
ole, pratstały. 

Jeden z sedzłów przysięgłych: fek tam by 
ła z tym psem. czy, pies b 


je się wszystko bardzo śmieszne, gdyż bez „4 was jak wchodzil ście do ogt<dka? 
erwy iecha się), Wobte sMiżącycH była | A ka? 
aat O dzieci st nie trósfczyła, Nie o BRE MOP Z LE, ge: „b | 
kiedy Staś mówił-o obiedzje to Gorgonówa | <-taśt) 1 


ódpowiadałd, że niema obiadu i Stas musfał cze 
kaë do tej lub wpół do Gej P. Gotgonńwa 
wziąć tymczasóm kawałek 
chleba, d 
Przew,: Czy dzieci żaliły się na zła obejście? 
św,: Nie, To dzieci były na to ża morówć, 
Przew.: Co to znaczy to słowo? 
Św:: Dzieci mie mogły się żalić, bò mię 
wstydziły, ý 
, Przew,: Czy Lusia, nie skarżyła się, źe pani 
Gorgonowa jej się odgrażn? 


Prok.: Powiedziała że musi się rozejść z 
meene ZE TE Małe? 
Św.: Powiedziała. 
Przew: Fowiedziala że cóś sie stanid? 


Św * Mówiła, 

Prok: A koto rozlifiafe przeć te malpe $ 
'Łusę, czy może służąćą?- . - . i | 

SW.: Ja me wiem. Ja wiem. że p Grgo- 


nową, mialą da Lusi złość, i 
wi E: Przypuszcza pank 20 o Ls ik! 


«och odbył siy wczoraj popoludniu. 


zły. czy szozukał.| ŚŚ 


wania m cdzy 4 
3 o 


mocapątwami t jy  Fraąucją, 
witk «cytanją, "Wiochami | Niemcami zi 
sadniczych kwes yj, jakie mugg wyłonić się w 
biłższym lub dmiszym czasie, procedurę oflurią 
úA układzie locarneńskim pakc.e Ligi Naroaów, 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 
wełny, iedwabie 


pakcie Briautskellop oraz deklaracji, jaką Mae poleca się w lirmie 
Donald złożył ostatnio w Genewie, 
(=) W bionachJjum wynłytu F<eckumio zamach J. W A S! EWSK A 
komumisłów na HMilieu Pod pomnikiem = Wagliera > 
z) uleziona paczkę, zawiarującą Krunaty ręczne i Mmu Pioirko A ska 152. 


n'ci praygotowaną do wykonaniu śmnuchu, 
(—) Pogrzeb pięciu ofiar wypudków w Pabjani 


Komunikacja Autobusowa 


i=) W Kiifiontowie gorńicy w podziemiach na r 


LODZ-BR?7EZINY 


Arzeziń odchodzą a postoi Staing 
przy ui Hraeainukiej Nr. 144 Odjazd œ giing, go 
cząwszy 00 kóz. t-é) rano do 4/6) wis 


nl kontynuują glodówkę 
408 górników. Wczbruj 
« erzehniy 156 omdlalych z głodu 


Pod zienią znajduje ek 


"4 


w t'zalańa) 69 gor 


wywieziono nt 
àglotamy do 


Dolarda tramwalami Np. I 1 © 
św,: Pewno, że ò busi 
Prok,: Czy panj z tego powiedzenia Gorgo 
nowej nabraję przekonania, że rzeczywiście, LM Le*arz -Dentysta 


ši coś grozi? że może bię stać, co 
grozila ? 
św.: (dość nieprzytomnie): Tak 
Prok.: Czy pani przestrzegała 
się wystrzegnłia Gorgonowej? 
św.: Tak 
Obr,: Cò pani tam dostarczała? 
św,: Masło, śmietanę, poziomki 
Obr,: A kurczęta? 
św.: (po dłuższym namyśle): Także czasem 
jedną PA YE dwie pary w tygodńiu 
Obr,; Panie przewodniczący, ja chcę tù 
stwierdźić, że nić same tylko placki ziemniacza |- 


Ubrgonowa 


ię |) Rozin=Reichowa 
m ZGIERSKĄ 38 


naprzeciw Z gierskiej 15) i przy moto 10—1i 4—7v 
Ceny leczn'e, 


upr. med. 


ko BERMAN 


ne się jadło (weBolość na sali) Ile pani tych - 

jaj i tej śmietany tam przynosiła ? CEGIELNIANA t5, tel. 149-0) 
św,: Na tydzień brało się pół kopy jaj| Spec : listu choró: weneryczńych 

śmietan EE gig pół litra, mleka nie dostar. skórnych : pa M 

ji gw rzyjmuja od godz 8-ei do I1 ej i od 4-6] 

, Rz Czy pani wie, czy të kurczęta jadły Sj w niedziele i fwięła Gd godz 9 éi do fl. 


éw.: Ja nie wiem, h. Gorgonówa mówiła 
tylko, H. przyjechać mąż to potrzebuje kur R. 


cząt do obiadu (Wesołość na sa 1). = chwili M. FELD M AN 


świadek dodaje: A niema męża kupuje, 
akuszer - ginekolo 
10. 


Po haniu tego świadka rozprawę od 
Zawadzka 


róczono do dnia dzisiejszego, , 
Na dzisiaj wezwano gc sii 
Teleton 155-77 
Przy mule od 10 — 12 ' od 3 = 6 po j! 


rtmbiny. Marję Kudelkową, chów FT świgo- 
słów Dopiero 28 marca rozpoczną się zeznania 


rzeczoznawców, czyli wyroku można się spodzie 
wać dopiero w pierwszych dniach kwietńią, 


SKRZYNKA DO LISTÓW, 


ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny Magażvh 


GFHENNA ŻON. mbilerskł |. Fijafko Piotrkowska 7. 
Szanowny Panle Redaktorzet |an 
R m Sz. P. Ród. ; W 
Alspólcz "rw NA (BT ze AK WEISS Jerzy- Władysław, zgubił kurtę 
ff b. m.) Ja ga mam męża. który fujda- | demobilizacyjną wydaną przez Kadrę 
czy sle g dziewczetami ulicznemi po calych] Marynarki Wojennej w Świećit. 


neee lepi’ Pa i oj 3 y Sna żali. T O EE db dA 
e dziec a ę, Zroszia 0 t go- 2) r "aj 

kiem = dontero jak się zirai T mist ale leczyć, | P OPRZEBNA zaraz fia Stale dobra clie- 
miczarka, Radwańska 19. Pralnia. 


a jak się wyleczy to znów się zaczyna 0 Sa- 


fm. i aenn 
PE. A 2-84 NA. WY. gwięk KUCHARKA do restauracji pofrzelma 
i d „CZEKAJ (3 umiej ” 
beror rusiej| zaraz. Zgłoszenia hotel „Poloma“ % 
Kochanka nadstawi tylko buzię I ma wszyst. | 2002. od T1 dò 12 w południe. | 
kó futra brylańty, suknie bogate, a Żona | mamme 


zmartwfioha haruje | zato nawet nie ma fednevo APARAT radjowy 4-lampowy wraz 


dóbrego sitowa: bO wszystkie nieszczaty. uś- 0 
mtechv f słodkie słówka zostały w embinecie, | + aparatem anodowem „Philipsa“ wa 

Takich tak p. H, M. I ja — jest więcej i dla] prąd i akumulatorem 24 kilowato go* 
nds- mapewno na tym świecie nie źnaldżie -sio f jziy, do sprzeddnia okazyjnie. Wiado* 


żaden obrońca, 


Łódź; 20 marc mość: Karolewską 18, m. 8. Zastać moż 


W:N. -1 na od 6 do 8 wiecz, 
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Nr. 80 


E CEO 


Beznadziejna walka z siłami przyrody. 


Nieudana ekspedycja do Antarktydy. 


Smutny powrót słynnego podróżnika. 


Mar Öso. w marcu. 
Maf harz lotnik, kapitan Riiser 
Larsen Orwarzy energicznej, oczach 


1 +1 s 
ZIELTOWKdA V 
rych 


SZ tie eK 


-Szarych, jak wody północ 
Liest jednym z najwybitniej- 
jloatorów polarnych w Nor- 

eM.  erowal ABA Azzdse* 

a pode {s lotu jego nad biegunem pół- 
NOCNY! Ry r. 1925. On rówijęż z samo 
Wrzisagł żyw ność dla robitków wy 


mor 


prawy ge t, Nobile w 1930 r. W latach 
1929 1 1930 dsuerował cekspafycią statku 
„Norwegia“, tym razem do bieguna po- 


iudniowcego i udało mu się z hydroplanu 
odkryć nowe ziemie. Powodzenie tej 
wyprawy skłoniło go do przedsięwzię* 
cja nowej w dniu Jl grudnia 1932 T., 
iecz jak wiadomo, tragiczne okoliczno” 
ści zmusiły podróżników do powrotu do 
Norwezji w bieżącym miesiącu. Larsen 
„pisuje w następujący sposób: 

(„Wyruszyliśmy 31 grudnia, prócz 
mnie dwaj moi towarzysze: Flaliward 
„Jevold, radjotelegraiista ekspedycji, 
który często zimował na Spitzbergu, 
i Olaf Kielbotn, emerytowany narciarz. 
Łabraliśmy z sobą pięćdziesiąt kilka 
asów, troje sanek i potrzebny nam ma- 
rial pomocniczy. 

Na początku lutego dostaliśmy się w 
strery aiitarktyczne. Stan lodu nie do- 
„wolił nam wylądować w Enderby za: 
pomoca naszych niewielkich statków dla 
połowu wielorybów. Dopiero 3 marca, 
po wietrze wschodnim, który trwał dni 
dwanaście, nadszarpując bankajz (iorma 
cie lodowe wybrzeża), znaleźliśmy 
szczelinę w lodowcach ziemi Ranghild 
i wysiedliśmy na barjerze lodowej, 

48 kilometrów od lądu 


ię sani 


w zatoce, o jakie 


Strafe go 
Sanie nasze wiozły dwie łodzie z du 
aluminu o szczelnych ścianach, nieprzę 


puszczających wody, naładowane 
wszystkiemi przedmiotami, wrażliw emi 
na wilzoć. Mieliśiny również łódź po- 


imocniczą z płóma 1 dwa namioty, 
imyślnie mniejsze, ze względu na la- 
,wiejsze rchowanie ciepła. Oczywi* 
scie wieęźliśmy z sobą dostateczne zapa 
sy suszonego mięsa, jęczmienia, herba- 
tv, masła, biszkoptów, specjalnie prepa 
rosyvanej czekolady, skondensow: 
mleka w tabliczkach, a do tych 
zyj dolączyć się mialo | 
mięso upolowanych fok, | 
a zwłaszcza ich wątróbek, obfitujących 
witaminy. 

Niezależnie od naszego wbramia z wet 
cy i skóry posiadaliśmy jeszczz „kom- 
piety“ ze skóry renów, bowiem woda 
narznie na niej, nie przenikając jej wea 


imego 
prowi* 


le. | 

Nasza stacja radjowa o krótkich 
falach. zasilana była motorem bonzyno | 
wym. cslem otrzymania prądu dla na 
dawania wiadomości, a przyrząd, podo- 
bny do roweru, którego pedały wpra- 
wiały w ruch dynamomaszynę, raiet 


czat prądu do odbiornika, 


Pomijam wyliczenie broni i innych 
przedmiotów, znajdujących się na 
mach. Nadmienię tylko, że mieliśmy 
również wszystkie przyrządy precyzyj- 
ne dla wytknięcia mapy wybrzeża i ob- 
serwacyj meteorologicznych, zdjęć zo 
rzy południowej, nigdy nie fotografo- 
wanej jeszcze i t. p. Zamiarem naszym 
było spędzić zimę w pustyni lodowej, 
więc po wyładowaniu naszych akceso 
ryj, bəz żalu ujrzeliśmy oddalające się 
statki i zajęliśmy się zbadaniem „ban- 
kaizu“ oraz rozmieszczeniem naszych 
rzeczy. 

Wieczorem następnego dnia, bada- 
iąc lód zatoki, przekonaliśmy się, że 
popękał w wielu miejscach, a nasze ina 
ierjały odsuwały się od wybrzeża. Uda 
'0 się nam odzyskać ję zapomocą łodzi 
ź duraluminu. Jecz nasuwała się ko- 
nieczność przesunięcia namiotu, Zmęcze 
u: transportem rzeczy, usnęliśmy szyb 
ko, gdy w nocy huk okropny wyrwał 
nas ze snu. Wobec mroku nocy należa 
ło zaczekać do rana, zdając się na łaskę 
losu. „O świcie omal nie zasypała nas 
iawina śnieżna, a pod jej naporem otwo 
rzyły się w lodach, na których byliśmy, 
olbrzymie szczeliny szęrokości sześciu 
metrów. Ujrzeliśmy również lodowiec, 
który odbił się od brzegu, umosząc 


sad” 


na” 


sze psy. Przeskakując z jednego bloku 
na drugi, zdołaliśmy je uratować w 
chwili, gdy czekała je jąż niechybna 


umierć wśród zderzających się lodow- 
ców, Przez dzień cały zajęci byliśmy ra 
towaniemm naszego materjału, gdyż lód 
pękał bez przerwy, rozdrabniając się na 
aiezliczone wysepki. Wkońcu postanowi 
iiśmy szukać schronienia 
na lodowcu wraz z psami, 

w nadziei, że przy zmianie wiatru zosta 


iiemy odepchnięci zpowrotem w stro- 
nę lądu, 

Nadzieja ta podtrzymywała nas noc 
Lata pomimo huku pękającego lodu i 
straszliwego szczekania psów. U świ- 
cie przekonalismy się, że psy nasze 
Wały. a nasza lodowa wysepka przy 
czepiła się do lodyw it na „r JKA zińD 
K, kićrv mógł ás 1a p 
r, w. 

Użył.ru po raz pic Wszy rd lia ila | 
wołania o ratunek. Usłyszano mas i ode 


odpowiedź małego statku dla | 
owano się mA 
noc zapadła 
Zmię: 


że za- 


braliśmy 
połowu wielorybów; Skier 
nasz ratunek. Lecz nowa 

mie ujrzeliśmy żadnego statku. 
czenie nasze było tak ogromne, 
sqięliśmy pomimo wszystko. O świcie 
przyszły mi skrupuły, że nie należało 
dla nas trzech narazić Życia całej zało” 
gi Odwołałem poprzednie wiadomo- 
ści. 

Po południu silny Zi- 


wiatr porazr 


cał lodowce j pchnaąl nas na morze. Po 
.ownie sygnalizowałem potrzebę ra- 
(unku. Lodowce zderzały się dooko" 


«a nas z hukiem przeraźliwym, jeden z 
nich oderwa! nas od zasłaniającej nas 


Powieść. 


Ale me wskazuje 
dżentelmena. jakim pan jest według mé 
go mniemania — odrzekła Zora pe 
ipiesznie. — Sprawia ona zupełnie in- 
ne wrażenie, jakby ten ktoś był ni- 
skiem stworzeniem. chętnie sprzeda- 
iacem własny honor za pieniądze. Pan 
tego nie rozumie? Odnosi się takie wra 
„enie, jakby pan spacerował po ulicy, 
majac na kapeluszu wymalowany sa- 
vs „Kuracja Syphera". 

— Więc co mam z tem zrobić? 
; apytał. 

Niech pam to 
miast — odparła Zora. 

— Ależ właśnie myśl o tei reklamie 
skłoniła mnie do kupna tego domu. 

— Bardzo mi przykro — wyszepta 

a łagodnie — lecz niestety w tej kwer 
stji nie mogę zmienić zdania. | 

Zerkiał jeszcze raz przełotnie 
wielki napis i zwrócił się do Zory: 
— Wracajmy do domu ZAPTOPOAIO” 

wał. 

Przez chwile szli w. milczeniu, gdy 
przechodzili koło zarośli, otaczających 
dom, Sypher eleganckim ruchem za- 
czął usuwać przed nią mokre od desz* 
czu zwisające gałęzie krzewów. Po- 


zdejmie  natych” 


na 


;em zbliżył się znów do gościa. 

-- Gniewa się pan na mnie, że mó” 
wiłam tak szczerze? — zapytała Zo” 
ra 


Przystanął i sporza! w jej jasne, 
petne blasku oczy. 
— Sadzi pali, że jestem urodzonym 


wupcem? Sądzi pani, że nie 


na rycerskiego | szczerości i że Jestem taki osioł, 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckiej- 


że nie 
potrafię ocenić pewnych rzeczy? Z tru 
dem wyznała mi pam całą prawdę. 
Miała pani słuszność. Zaabsorbowany 
swoją Kuracią, straciłem zupełnie OT- 
jentacie. Gdy myślę o niej, staję się iak 
by maszy1ą, poruszaną mechanicznie 
po świecie. Dlatego prawdopodobnie 
tak bardzo pragnę mieć panią przy So- 
bie. Ta reklama jest wstrętna i woła 
pomstę do nieba. Musi być bezzwłocz” 
nie usunięta. 

_ Wyciągnął rękę. Ona podała mu 
ałoń, którą Sypher gorąco uścisnął. 


| >= Więc zamierza pan teraz i tet 
dom sprzedać, skoro nie będzie pan 
miał z niego żadnego pożytku? — za- 
zadnęła. 

— A chciałaby pani? 

„— Cóż ja mam z tem- wspókiex 
gor 

= — Pani Zoro — rzekł. — Jestem w 
niektórych kwestiach człowiekiem 


przesądnym, W pani obecności wszy- 
stko mi się udało. Dla pani byłbym 
gotów podpalić całe moje mienie. Od- 
dałbym dla pani wszystko w świecie z 
wyjątkiem wiary w moją Kuracie. 

A gdvby to było potrzebne dla 
utrzymania mojej przyjaźni dla pana? 
— zapytała, skłoniona podszepiem zło* 
śiriwego dilablika, od którego nie  iest 
wolna żadna kobieta. Ten sam diablik 
zmusza częstokroć młodą żone do za- 
pytania swego inęża, kogobv ratował 
w czasić powodzi, ją czy swoią mat- 


pojmuję | kę? Ten mały diablik jest uiejednokrot- 


tnie pow 


zmię 
wysep- 
brzeg 


| góry lodowej. Jakimś cudem prąd 
nil kierunek naszej pływającej 
kt odbijając ją na przeciwległy 
zatoki, ku barierze z lodu. 

Nowy świt przyniósł nam nową 
dzieję: odebraliśmy odpowiedź 
myśliwskiego Globe 5, płynącego na 
nasz ratunek i żźądającego dokładnego 
¿kreślenia sytuacji. 

Czekaliśmy jeszcze 
zdy wtem wśród lodów 
tek, lawirujący odważnie 
dowych. 

Któż opisze 


na” 
StatRu 


kilka godzin, 
ujrzeliśmy sta- 
wśród gór lo 
naszą radość, 
ął nas na pokład kapitan Martinsen, a 
Gzielni jego marynarze dopomogli nam 
do uratowania naszych materiałów. 
W ten sposób należało zrezygnować z 
wyprawy i powrócić-do Norwegii" 
Petersen. 


gdy przy 


Zgon partnera 


r b 


Z OE 


Józefiny Baker. 


Trup na dwóch zsuniętych łóżkach. 


Francuskie miasto Rouen, któr ledwie of 


chłonęło z 


donie 


isacyjnego procesu Falęou (o któ 


rym szczegółowo) przeżywa obec- 


sensację, Jest nia zagadkowa | 
kiego 
Piotra Meyera, w jednym 2 


nie drugą wielk 
mierć artysty kabareto. 
wego, 
Rouen, 


Piotr Meyer 


do hotelu wspólnie -zí 


znanego parys 


hoteli w 


przyjechał z Paryża i ajechał 
swoim przyjacielem Ed- 
przyjaciółką 36-letnią 
ku zdumie 
o dwóch 


dwaj 


wardem Martinem j swoją 
Iwonną Benoit, Trójka ta wyna 


niu personelu hotelowego jeden "SĘ 


jęła 


Wieczorem Iwonna Benoit i jej 
udali się na FONA 

o godzinie drugiej w 
troje do współnego po 


łóżkach, 
przyjaciele 

którego wrócił nocy 
Potem udali się wszyscy 
koju na spoczynek, O godzinie 11 wieczorem na 
Edward Martin 
że przyjaciel ich, 
agonji, Kiedy 
ujrzała niezwykły wi 
leżało zu- 
ciało martwego Meyera, Z 
biała piana, 


stępnego dnia młoda kobieta i 
zaalarmowali dyrekcję hotelu, 
Piotr Meyer znajduje 
służba weszła do pokoju, 
dok, Na dwóch zsuniętych 
pełnie nagie 
ust jego toczyła się 


się w 


łóżkach 
już 


Nowy Reichstag na ukończeniu. 


alne i ławy dla cz ądu 


której scena została przerobiona 


i koko, 


MILIARD ZŁOTYCH BOGACIA. 


na stoły 


Stolarzę kofńiczą już pracę nad prze- 


Skarb angielski nieźle zarobił. 


Nitz y kiā sprawę 


io I miliard  zfo- 
szter:in 
[rybu 


sukcesję w Wysokośc 
tych (przeszło 25.000.000 funtów 
gów) rozpatrywał w tych dniach 
nat Apelacyjny w Londynie. 

W procesię tym skarb brytyjski wno 
si pretensje o podatek od spadku w wy- 
sokości 40 procent. zgodnie z ustawo- 
| dawstwem spadkowem angielskiem od 


masy spadkowej przeszło 20.060.006 
|amtów szterlingów pozostałych po sil 
Davisie Yule, uważanym 


za naibogatszego człowieka 
w *ndjach, 


życiowyci 
zakochanych. 
niedorze- 


dem rozmaitych 
między dwoigiem 
nasuwa kobiecie 
„Czyś mówił to Sa 
innej?“ albo „Czy 
maie swoją duszę?" 
odpowiada pobiażliwy 


scysyj 
On częslo 
| czne zapytania : 
imo kiedykolwiek 
izaprzędalbyś dla 

„Całego siebie” 


l meżczyzna, stając się mumowośnyrmi 
|kłemcą w tei chwili A malv djablik 
' zasypia w duszy kobiecej, uradowa1y 


tą dziwną satysiakcją. 

Tym razem jednak diablik nie miał 
jakoś powodzenie, bo Sypher na zapy* 
tanie Zory odparł całkiem szczerze. 

Maiei wiary w Kuracię nie 
zbvłbym się za nic w świecie. 

Bardzo mi miło to słyszeć 
cdparła Zora z najzupełnieiszą swobo- 
lecz djablik zadał jej w tej chwili 
pytanie, dlaczego nie skłoniła Syphera 
do kłamstwa? Mimo to jednak w sercu 
Zory w tei chwili wzrósł szacunek dla 
-rzyjaciela. 

Emma i Roland zbliżyli się do nich. 


po 


us, 


Myślę, że mógłbym tego doko- 
unać— rzekł Roland — gdybym wybo 
rował w desce dość duży otwór j u 


mieścił pod nim magazyn. 

To zupełnie zbyteczne — od- 
rzekł Svpher. — Pani Zora kazała bez- 
zwłocznie zdjąć reklame. 

Tak się zakończył epizod z 
szeniem. 
deske i porabać ją na ogień. Kilka dre 
wienek przesłał Zorze z najserdecz- 
niejszem pozdrowieniami. Zora nazwa” 
ia to ofiarą całopalną, doznając wiel- 
kiej satysfakcji. gdy płom ienie objęły 
drzewo w kominku. Satysfakcię tę od- 


ogło” 


czuwała, lecz nie potrafiła sobie jej wy 
tłumaczyć. Czyżby zadowolenie to 


miało coś wspólnego z jakinrkołwiek 
wpływem. Na Rolanda nie trudno by- 
to wywrzeć wpływ. bo nawet Em. 
ma uczyniła zo swoim niewolnikiem. 
Potcze władania czynami takiego męż- 
<ZYŻNY, 


Nazajutrz Sypher kazał zdiąć | 


spadkową ol 


iakim był Clem Sypher, Przy. Emmv poważnie. 


a prawdopodobnie i w całem Imperium 
Brytyjskiem. 

Sprawa tego spadku po zmarłym nie 
dawno miljarderze, rozpatrywana byta 
swego czasu przez sąd pierwszej in- 
stancji. który pod przewodnictwem  Sę: 
dziego Rowlatt, skończyła się wyrokiem 
na korzyść skarbu koronnego. Od wyro 
ku tego spadkobiercy odwołali się do 
jrybunału Apelacyjnego. motywując 
swoje niezadowolenie tem, że bogacz 
mieszkał do końca swego życia w ln: 
djach Wschodnich, gdzie obowiązują zna 


licznie niższe podatki skarbowe od spad| 


iaciel Ludzkości, sprawiała 


tak wielkiej satysfakcji. 


nie znów 
Emma za każdym razem  uśmię* 
chała się ironicznie, wracałąc do te- 

matu reklamy Syphera. 
- Nie pojmuję, dlaczego tak się 


mteresujesz tym panem Sypherem 
rzekła w pewnej chwili. 

Cenię jego przyłaźr 

Zora. patrząc z ponad listu. 
śnie czytała. 

Było to przy 


odparła 
który wla- 


śniadaniu. Służąca 
przyniosła pocztę. Emma zgłodniałym 
wzrokiem poczęła szukać listów, lecz 
jaki otrzymała, pochodził z 
rzeczy 


iedvny list, 
teatru, a w gruncie 
stu oczekiwała. 
Zmićniłaś swą opinię o mężczy” 
znach — uśmiechnęła się drwiąco. 
nich pa* 
Teraz wi- 


nie t 


tee 
cz0 


Był czas, że nie chciałaś na 
trzeć ani rozmawiać z nimi. 
docznie okres ten minął. 

— Moja droga — odparła Zora chło 
dno — mężczyźni jako kochankowie i 
meżczyźni jako przyjaciele, to dwa zu- 
pełnie różne poięcia. 

Emma z nagłą 
trzankę. 
WSZYSCY 
zawołała. 

— Boże drogi. 

Ach. 


złością przełamała 


są diabła "warci! 
Dlaczego? 
sama nie- wiem. Ale tak już 
iest. 

Rozejrzałe się lękliwie dookoła, 
kios orjentuiący się, żę powiedział 


jak 
za 


dużo. póczem wybuchnęła swobodnym 
śmiechenr. 

— Wszyscy oni kłamią. Fawcett 
przyrzekł mi rolę w nowej sztuce, a 


dzisiaj pisze, że niestety nie może dv- 
trzymać obietnicy. 

Ponieważ Emma często 
ła podobne- rozczarowania i 
Zora dość sceptycznie patrzyła 
torska karjerę swej siostry 
<pokoinie wwbuch tej nagłej niechęci 
Fmmy. Nigdy zresztą nie traktowała 
Emma była dla niej 


przeżywa” 
ponieważ 
na ak- 
przyjęła 


który stwie? 


lekarza, 
wskutek zażycia nadmiew 


Wezwano natychiniast 
dził, że Meyer zmarł 
rej dawki weronalu albo kokainy, 

Sprawa przedstawia się niezwykle zupgadk? 
kobietu mk 
da i elegancka, jechała z Meyt 
rera i Martinem na zaproszenie Meyera na wy 
cieczkę Normandji, Wynajęli 
kój, ponieważ Meyer był chory 
trzebował nieustannej opieki, 
spędzonej na dancingu, ułożyli rię 
Ponieważ f 


wo. Przesłuchana Iworna Benojt, 


oświadczyła, że 


do wspólny po 
nerwowo i po 
zzczególniej w fi 
cy, Po nocy, 
dwóch łóżkach chodzi 
nad Meyerem, 


do snu na 
o ciągłą opiekę 
zaunięto oba łóżka, 
Martinem, ha 
drugiem spał Meyer, Meyer wstał o godzmi 
drukiej w południe i udał się do łazienki, Po 
tem położył się Po kilku godzinach 
przyjaciel jego Martin zauważył na jego ustach 
podejrzaną pianę, Zaalarmowali więc hotel, «by 
go ratować, ale było już Meyer zażył 


Iwonna spała na jednem łóżku z 
znów spać, 


zapóźńo, 
prawdopodobnie w łazience kokainy, 
Meyer znany był na bruku paryskim jako 
ultranowoczesny dandy, 
Pochodził z bogatej rodziny paryskiej, był pre 
stojny, o miłym głosie, mógł z łatwością pod 
jać otoczenie Szybko znęcił go teatr, Został ar 
tystą musjchallów paryskich, miał ogromne po- 
wodzenie; był nawet partnerem Józefiny Ba 
„Casino -de Paris", Słynął z niesłychońi:e 
elegazckich i wyszukanych strojów, które w; 
woływały prawdziwą sensację, Mieszkanie jego 
avenue Montaigne urządzone było z nie 
najwybi: 


ker w 


na 
prawdopodobnym przepychem przez 
tniejszych twórców wnętrz w Paryżu, 

Prowadził życie wesołe Gdy zabrakło mu 
pieniędzy, rzucił się do interesów, 
Próbował nakręcać filmy, był dyrektorem teatru 
przy ulicy Clichy, ale stracił na tem pieniądze, 
Wyjechał do Londynu, Kiedy wrócił stamtąd 
samolotem, aresztowano go na lotnisku w Bour 
get, ponieważ dopuścił się fałszerstwa weksli, 
Oddano go wówczas do sanatorjum dia nerwo» 
wo chorych, Potem miał występować w operet 
ale występy jego wstrzymano aż 

do uciszenia się skandalu, 

W hotelu przeprowadzono śledztwo £ znale 
ziono w kapeluszu Meyera większą ilość woro: 
nalu, którą starannie ukrywał, Stwierdzona 
również, że Meyer nosił się od dłuższego Czazm 
z myślą popełnienia samobójstwa i dlatego był 
tak czujnie pilnowany przez swoję przyjaciół: 
kę i przyjaciela, 

Do Rouen przyjechała żona Meyera, Daniel% 
Brigis, znana aktorka paryska, z którę Meyor 
żył w separacji, w towarzystwie matki Meyera, 
Śledztwo w tej niezwykle sensacyjnej sprawie 
toczy się dalej j odkryje z pewnościg niejeden 
szczegół tej zagadkowej afery, 


ce 
; 


| ków. Sędzia Rowłatt uznał, że się Das 
vid, z tytułu swego pochodzenia angiel 
skiego miał, pod względem prawnym, 
swój stały dominicyl w ziednoczonem 
królestwie, a tylko czasowo zamieszki 
wał w Indjach, zatęm sprawa spadku 
po nim zdecydowana być musi zgodnie 
2 ustawodawstwem  angielskiem. Try- 
bunał Administracyjny przychylił się do 
tego wyroku i skargę spadkobierców 
odrzucił Na podstawie tego 0- 
rzeczenia, skarb angielski staję się praw 
uvm spadkobiercą 40 procent fortuny 
sir Davida, wynoszącej 8.000.000 fun- 
tów szterlingów. 
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zawszt małą siostrzyczką, miewającą 
sympatie i antypatje, kapryśne przy” 
zwyczajenia, drobne zainteresowania i 
wygórowane aspiracje. Zora nie odza- 
Wąby nigdy. że pod ta powierzchow* 
ną lekkomyslnością kryje się prawdzi: 
wa tragedia młodej dziewczyny, Nic 
więc dziwnego, że nie zwróciła na nią 


uwagi, i nie odrywała się od czyta 
fa listu od Callenderów, którzy byli 
iuż w Kalifornii. Musi ich Zora konie" 
cznie odwiedzić, gdy wybierze się w 
swo podróż dookoła świata 

Odłożyła wreszcie list i w zamy- 


clerniu popijała herbatę, zadumana © 
śnieżnych szczytach gór, jasnym błęki* 
cie południowego nieba, brzoskwinio= 
wych sadach i wszystkich tych cudach 
dalekiego, nieznanego Świata. Emma 
również piła herbatę w zamyśleniu, 
lecz myśli iej były całkiem inne i nice 
bardzo wesołe. 


ROZDZIAŁ IX. 


Roland nigdv dotychczas nie w 
dział zemdłonej komety. W pierwsze 
chwili sądził, że Emma umarła i za: 
wzięcie począł rozcierać jej skostnia 
te dłonie. Gdy wreszcie zorientował 
się w sytuacji, wyjął z kieszeni duży 
scyzoryk, który zawsze nosił przy So” 
bie, podobno do temperowania ołów” 
ków. jak twierdził, i podał go Zorze. w 
przekonaniu, że pierwszy ratunek przy 
zemdleniu polega na tem. aby prze: 
ciąć sznurki od gorsetu. Zora odsune- 
la go niecierpliwym ruchem, prosząc 
abv zadzwońił na słlużaca. 


Wszystko to stało sie bardzo szyb- 
ko. Scena, poprzedzająca zomdlenie 
Fmmy. nie różniła sic niczem od wiełu 
innych. które powtarzały się codzitn: 
nie podczas odwiedzin Rolanda. Z0- 
ra i Roland sièdzieli pochyłecni nad a 
Fi taj Emma zaś zajęta była czyta: 
niem przy kominku. (D. c. m.) 


| 


Dy. 


ie Warszawy w kilku| 


| dzieciom, dy im się 


| ka? 

Wogóle bardzo lubię ptaki. ” 
kie miłe stworzenia! Czyż może być coś 
przyjemniejszego, dajmy na to, ponadj 


j , f urodzi siostrzycz: 
Teátr Instytutu Reduty wznawia szt kę y 


Jerzego Szaniawskiego pod tyt. „Blu 
tayn“ Najbliższą premierą Teatru. Ka: | 
meęralucgo będzie sztuka Bokira 


vowych wystaw; 


jubileuszowej lgnace | 
zo Pieńkowskiego, 


, n 3 się nieostrożnie ob- 
zbiorowej Stefana | 


z ptaszkiem przed upieczeniem 


że kucharka mogła 
chodzić 


Kolektor na cza$ Ale nie o to chodzi. Nie mam zamia- 
był remontow:niy. 


monty zastąpiony 


remontu zastąpiony 
Kolektor na czas re 
był przez nowy. bu- 
rzowiećc, co miało tę złą stronę, że 
cięki kanalizacyjne wpływaly do Wi- 
sly w obrębie miasta u wylotu ul. Kra- 
<ińskiego na Żoliborzu. Obccnie ście 
ky klerowane będą jak dawniej 
nielany. Burzowicc Żoliborski o tyle 
ddciążył kolektor bielański, że można 
hyłp zamknąć wszystkie ujęcia nieczy- 
stgści do potoków na Marymon 
Biclanach, Potoki. te dotychczas 
bardzo zanięczyszczone. 
H * $ 


gdyż wolę 
Lalwie: jest 
bie bowiem mozpa za dar 
mo przynajmniej oarazie, aż do wyroku, 
pić ząś trzeba za gotówkę. Na kredyt 
nie radzę, gdyż po kilku dniach czło- 
wiek mie może pokazać w żadnej 
knajpce co pozornie ma tylko tę dobrą 
że gość może mię odzwyczaić 


| się dzisiaj bić, 
l 

stror 

od picia. Ten kto chce ten może — po- 
wiada przysłowie i 


to nie jest łatwe. 


ru z nikim 


pic. 4 
bić, niz pié, 


sie 
aż na sie 


w tym przynajmniej 
wypadku mè rację. Takie trudności 
w piciu powodują tylko jedną rzecz-two 
Skrytopijec, to czło- 

jeden, we własnym 
przed lustrem żłonie 
wódę, Jest to najgorszy typ pijaka, bo- 
wiem dopóki alkohol zacieśnia węzły 
towarzyskie i rozwiązuje humory, ma on 
rację byty, tymczasem trudno wymasać 


cie i 
byty 


rzą skrytóp'jców. 
który sam 
domu,  siadłszy 


Dyrekcją tramwajów miejskich poc. 
w Warszawie wystąpiła do magistra- 
utg wajoskiem 0 przyznanie posiada- 
ezom t. ziw, normalnych biletów 10-prze | 
igzadowych, jedacgo bezpłatiego prze” 


azdan, Premia tu obowiązywałaby tylko 


aby czlowiek = skrytopijec sam sobie 


jest wypróbowana. Miłośe ta- 
nasza, warta jest większej swcbo 


odjazd. dysksecja 


| j Ra, ji ik 


na ta borłaby cudowna dla nich. advby nie|nie mała nie do 
IS gorączka bliskiezo odiazdu. | jakiego w| 
dodatku! 
| == Ua do wnie poczyzółem już wszyst 
kie przygotowania Dziś po poł. byłem 
w banku. W portte :|u mam., . 


zarzucęnia swemu mę” 
żowi, która niedv nie robyła mu żadnych 
wymówek, Niestety od wieków miło:c 
drwi tobie z rzeczyw 'stości jak poucza nas 
zycie potoczne * poeci, Amor bywa niesie” 
dy cki utny dła ludzi bliskich tym, który: 
Kochankowie sa szezesi wi 


szczerolom, 


— Dajmy spokój tym mi rządzi. 
| dobrze? tamci cierpią. /X Amar jest rad z męki 
EF = Chelne Ale nie wiesz, co powie fa radości drogich. 
_dzisć chciałem w pastfeln mam list, który Lampv w suficie rzucały dyskretne 
jutro wrzuce do skrzynki, Poczta doręczy | światło na sale Gdyby nie grupa weso 
go dozorczyni mego domu, a cna... i] tych | gł-śnvch gości, obecne tutaj pary 


Ia — Już wiem. co chcesz powiedzieć, | powinny były strzec s'e unoszenia głosu. 
| == mekła pani Febeeauettes—Wole by: Ą Trz: sba było stosować głos do dyskrecji 
l nie dokończył zdania. zy oświeklenia. ; 

| — Aty m swojej stręny, łŁucjo? — Chciałabym poznać Australię" 

| — Nie obawiaj się niczego, |! mówmy — Jedźmy więc do Australii! ~- po 


o o czem innem wj 
| Kończyli sbiad w mało uczeszczancj | ch 
restowmzcji. Jest to szczegół nietyłe kńrzy* 


jedział tonem, tak lekkim, iakgdybw 
odziłe o regatki Paryża 
| Ukladėl projekty, snali marzenia... 


ien entuzjazmu Noc marcowa brła chad 


| + = juyo o tej porze już minieny Avign-n, 
je pie czuł tego wrsłe. Przechodzac 


gd 


Także rad bedę, znajdziem= 56 w 


pa oY > f 

stny dla wlasciciela lokalu, ile dlą par ko |Cdv przyszła chwila rozstania pe rZ 

chanków. jerwev pożcznali się bez żalu: dzieliło 
|| «je Mówmy więc e lutrze, — rzekł | ch tylko.dwanaście godzin od chwit, gdy | c 
ER — O jede ardchodzi |. oik T cnt ie d Ly 
| Prunnsr. je gastei z rana cren . tkara się ponewnic na dworcu Lyon 
i pocia pośpieszny z dwara Eve zńskiego. | ik m É meja wea dła dh taksówk*, która 

cnie mamy zine dziewiąta | poł, | unicz'a ta na ulice Arowere. On zaś por 
f Ohe vodzine d t A, -4 Amnerë. On zi po 
| w tptęcyzow: ał, spoglącajac na zewarsk, | szedł p /esz0 na vce Bourgogne. By! es 
| na, " 
| Watsi? Betri emy nareszcie san | wak l wzcz Śckwanę, na wiek pieknego, nac 
| ni! Niepotrzebne nam już będa wył: ie”, neza ` Pny ża, pełnego świ=tloc'eni. dozna! 41 
K hy kika godzin spędzić razem Dz: na” | c TU serca na r» sl. żę nie zołaczy 
* 
I ARR. paw'edzieć mue'ałaś. że fegri] za niej a 
s .. > . i s s 

"na obiedzić u przyjaciółki, która ii =- Ba! — pocieszał się, — zobaczę 
| 

Cr e r a M x ya. śm = 


Romanow ą pod, tyt. „Trzy pary jedwab | i PR 3 : 
sok sończoci:” | kuropatwę,. w śmietanie? Albo pieczo- 
» A P | ny bażant? Jestem przyjacielem ptaków | 
, , | i żadnemu z nich nie pozwolę zrobić 
y Zachęcje* astąpił twar Í ; 
V „Zachęcie nastapilo otwarcie krzywdy. Zawsze głęboko rozpaczam, 


Norblina, kolekcji prace Stanisława Dy- | go, że mogła mu nieumiejętnie ukrę- 
boskiego Edwarda Kokoszki, Haliny | cić lebek i ptaszyna cierpiała, Ale cóż | 
Irolmdówny, wystawy obrazów, nade | zrobić, Życie nie jest romansem. Gdy 
tmnycl wa konkurs dla publiczności | byśmy nie zjadali ptaków, ptaki zja- 
„Czy poznasz uutora obrazy?" oraz wy | dłyby mas. Tak jest i między ludźmi, 
stawy totografiki polskiej | którzy przecież dzielą się na dwię tyl- | 
k 3 A * | ko zasadnicze kategorie. bijących i bi- 
W najbliższych dniach uruchomiony | tych Ja zawsze byłem raczej czynny, 
będzię ponawnię stary kolektor biclań | aktywny, agresywny i wolę należeć do 
sk(, który ostanio był remontowany. | kategorfi bijących 
i 


|: — Jutra o tej porze jechać bedziony | dy 
|: na spotkanie naszego nowego życia, Ji Ka | — I ja także, — rzekła Łucja, 
Lędz ic to pięk cne, Łucjo! | cuję SE a z piegi jerpliwością. Oboje 
- Bardzo wile, "zg edrze!: ła. ie dzo młodzi, uważali siebie za nieszczę” 
G aiel na siebie z zapałem. Godzi | liwych w malżeństwie, aczkolwiek Łucja 


najlepiej] wybitnie 


To są ta» | 


| 


| 


| 


opłatę stemplową. To żądanie t 


„E CHO” 


Ryzykowny okrzyk. 


Pogawędka w urzędzie. 


towarzyskim i skrytopijstwo 


powinna być w mar- | jest smutnym objawem zdziczenia współ 
poinformował | czesnych obyczajów. Zjawiskiem tem po 


winny się zająć co poważniejsze czynni- 
| ki į wpłynąć na skrytopijców, aby swój 


połowie | alkoholiczny proceder uprawiali publi- 
W | cznie, dając społeczeństwu piękny przy- 


rodzimych, państwo- 


W URZĘDZIE, 

Człowiek normalny, który niczemu 
się nie dziwi, z wszystkiem się godzi i 
który nie ma złudzeń, może żyć w obec- 
nych czasach spokojnie i bez wstrząś- 
To mądre, sentencyjnie zdanie po- 
święcam, ofiaruję i dedykuję bohaterowi 
dzisiejszej sprawy inż. Henrykowi G. 

o uczyniwszy przystępuję do opisu je- 
go niemiłej przygody. 

Inż. G. wezwany został 
du Skarbowego celem złożenia jakichś 
łam dokumentów potrzebnych urzędo- 

wi dła dokonania na osobie inż. G. wy- 
maru podatku wojskowego. 

Wezwany dowody te złożył, lecz zá- 
żądał pokwitowania. Odnośny urzędnik 
wyraził gotowość wystawienia pokwi- 
towania, o ile G wpłaci 25 groszy na 


nień, 


Okazuje się, że bocian 
wierszach. EEA + , 
wiedzą, że wiosna 
leatr Narodowy przygotownie wy-| cu, gdyź jak mnie dzisiaj 

awienie znanej sztuki Andrciewa pod | pewien „spec* od bocianów, te miłe i 
iyi „Ten. którego biją po twarzy”. | mające wielki wpływ na naturalny przy- 
W rolach złówayc wystąpią rost ludności ptaszki już w 
adwiga Andrzejewska, Kazimierz Juno | marca przylatują do naszego kraju. 
sza - Stępowski, Wojciech Brydziński | tym celu każda szanująca się pry iinne| kład popierania 
vinu Najbliższą premjerą Teatru Let- | bydlątka, stanowiące kawior dla bocia- | wych monopołów. 
Mego po wystawieniu „Dramatu Kali- | 2% Osa wyleźć na wierzch, aby bo- 
ny” będzię komedia wiedeńskiego auto | cian nie umarł z głodu i abyśmy go niej 
14 Kcinmierlohra pod tyt. „Gotówka“. | potrzebowali dokarmiać. W przeciwnym 
W rolach głównych pp.: Kartolina Lubień żem a Ucdaioby stworzyć jakąś , Kro- 

n | ote > mi a 
ska i Tadgusz Wesołowski. Najbliższą | Pig Mleka TARN „Kropię Żaby” dla bo 
premierą Teatru Nowego będzie praw» | 7770Ww które mogłyby obrazić się na 
| Ir Caru i 4 441 4 4 W i > 
dopodobuie sztuka Juliusza Wirskiezo | 73% nie przyłatywać więcej do Polski 
nad tt Sade Oa (ód zi | i cobyśmy potem opowiadali małym 

s ' VIRU s 53 MURAS ; ci ; 


nerwowało p. G., iż wykrzyknął pod 
ogólnym adresem: 

Złodzieje! 

Taki okrzyk jest i ryzykowny i kosz- 
towny. Sąd Grodzki skazał nerwowego 
inżyniera na 100 złotych grzywny lub 2 


| tygodnie aresztu. 


Jerzy Krzecki, 


RADJO-KRĄCIK. 


RASZYN środa 


11.40 Pracgląd prasy polskiej 11.50 Kom. 
meteor. dla komunik totn, 11.57 Syguał czasu 
1205 Program na dzień blèżacy 1210 Piyty 

tramofonowe. 13.20 Kom PIM 15.10 Kom 
Państw Inst Eksport. 1515 Kom. Gospod 
150 Kronika larcorska 15,35 Program dia 
dzieci 1600 Muzyka góralska (płyty) 16,2 
Odczyt dis maturzystów (Historia) 16. P 
„Wrażenia z Sewilli | Kordoby*. 17.00 Kon- 
eert z płyt, W przerwie komunikat dlu togli 
gi l rybaków 17,40 „Jak zorganizowano 
Wlenia pomoc społeczna rad pro znim be: 

roboctm, 17.55 Program na dzień stepy, 
1800 Odczyt dla  biusturzystów (Hist ia) 
t20 Wiadomości bieżące. 18.25 Mnzyka tas 
neznu. 190% MKNozmańości 1930 Skrzynka 
pozftłówa rolycza* 19.0 aren ns literacki, 
1945 Pras, Dz Radiowy. 2000 Ko! JĄ Powi 
tamie włosnyv* IIS Wiadofność rlowe 
21.20 Dod. do Pras- Dz kadiawero 28 
< amy 7? |3 Na widnak teau 22 „4 
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no zpdź, Zeci min. 50 1 tylko w wazo |opowiadał przed lustrem dowcipy 1 17300—2305 Kom mete òr dla komunik. lotu f 
| pach lini dziemiych, Praktyczne 2a” | smiaj się z nich, abs się z sobą prze- kom palicymy „2305-—24 Un Muzvka tatocznn. 
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bde ych 5 ylby dziurkow my CEBMASLY i Diate ) właśnie alkohal jest trunkie” ; l ] [I M M LINQ 
„izejazd promiowv. | H , J . HUU YKIUŁU 
f 2 7 SERRES kosztuje abonament „Echa” 
| W zugrażonej wieży kościoła Św z odnosrzeniem do domu 
biorjma na Pradze urząd paraljalny za- Prer umeratę zamawizć można od każdego 
uyorzał dokonać umocnienia przy por | dnia miesiąca. 
mocy konstrukcji żelaznych i żelazo * | Adres: Karola 2 iub tel. 102-28 
|| s 
|” betonowych. Projekt ten jednak nie zo 
7 i ; 1. 102-29, 
stał zatwictdzony przez urząd inspek || |lub Piotrkowska IL. te 10 ° 
R kast M sala nina zało”) Prey odbiorre w admiosstrach Maroia 2 
iwo sbudowiaiy, woaec czego trzęba |rwate, pewnrtęeicienkio. fab Potrkowske 21 prósumersio WY- 
hv przystąpić do rozbiórki wieży | s nosi tysko+2 zł 20 dr 
" 
l 
HENRI BACHIFELIN. załą się dotrzymać lajemnicy, ja znowu, |izeczy piękniejsze! Paryż wkońcu jesi 
że  spotkom se z Tiercef'em, którego |tylko drobna cząstka świata 


Blanche czekała na mero, cudownie 
spe kojna. Nie pytała go wrałe o szczegóły 


Trudno * tale żyć w podcbnej niewoli. | obiadu z Tierce!in'em. Gdy wchodzil, odz | 


łeżyła nabck ksiażkę, nie zapzmniawszy 
założyć nóż cs przecnania papier: po- 
caiędzy kastki, by jutro ciągnąć jeklurę od 
miejsca, gdzie zatrzymała sie dziś. 

— Wyobraź sobie, — rzekła mu, — 
że okoł> siódmej miałam dziś wizytę ma- 
my. ie szła do nës ra obiad bez cere: nonji 
zała, żebyśmy jutro byli u niej na 


je nal 
CAST% :niu, Powiedziałam tej, że nie wiem, 
czy będziesz wolny O ile nie bedziesz 


miał czasu, dam: jej z rana znać telefonicz 


do I Urzę | 


tak zde -| 


Aresztowanie urzednika kuratorjum 


pod zarzutem defraudacji. 


Z Wilna donosza: 

Aresztowany został w Wilnie urzę- 
dnik Kuratorjun Szkolnego Mikołaj Gre- 

czyk pod 
dzy z kasy kuratorjum na sumę 
2 000 zł, 

Po zbadaniu oskarżonego decyzją pro 
kuratury został on wypuszczony na wolną 
stope pod warunkiem, że stawi się w ozna” 
czonym terminie do władz śledczych ce” 
lem zbadania go. 

Gregorczyk jednak 

nie zgłosił się do policji, 
wobec czego wydelegowano dwóch 


i 
Warszawa, 21 marca. W pierwszych 
|dmiach kwietnia na wokandzie sądu 
| pracy Warszawa !II znajdzie się cieka- 
wa sprawa znanego aktora Cz., Sko- 
|niecznego przeciw towarzystwu eksplo- 
atacji teatrów muzyczno - dramatycz- 
nych, które prowadzi „Morskie Oko" 
oraz kupcowi Teodorowi Sakowskiemu, 
| współwłaścicielowi tegoż teatru. Sko- 
nieczny skarży teatr „Morskie Oko” o 
niezapłacenie mu 


Że Skolego donoszą: 

Dodókonano 
na naczelnika 
zeła Łoboza. 

Gdy naczelnik sądu znajdował się na 
| schodach wiodących do biura, przystą- 
pił do niego ubogo ubrany mężczyzna 
i ze słowami: „Ja na żebry-ty do ziemi“ 
oddał do naczelnika sądu 
| dwa strzały z rewolweru. 


' | Przytomność umysłu ocaliła naczelnika 
od niechybnei śmierci gdyż w czasie 
strzału schylił się tak, że kule przesz: 


zarzutem defraudacii p'enię* | 


powyżej | już od tygodnia niema go w Wilni 


y*| niu na Łukiszkach. 


| „MORSKIE OKO” 


| w sądzie pracy. 


i 
i 


wiadowców celem doprowadzenia dO 
władz policyjnych. 

Wywiadowcy  Gregorczyka w Pu 
nie znaleźli. IDomownicy oświadczy Z€ 


go 


Dochodzenie wykazało, że złegł on 
z Wilna do Białegostoku, wobe CZEgO 
rozesłano listy gończe, 

Zanim jednak dotæły do Blęsosto- 
ku listy, Gregorczyk powrócił do "na 1 
wczoraj został na ulicy zatrzymam 

Decyzją wiceprokuratora 
Wilno, Gregorczyka osadzono ©" wieże 
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należnej sumy 2.095 złotych, 

Do akt sprawy załączono umowę, zawar 
tą za pośrednictwem Zaspu, w myśl któ 
rej p. Skonieczny miał pobierać 800 
złotych miesięcznie i 400 złotych 
kostjumy, 

W charakterze świadków powołano 
p. Andrzeja Własta, Jana Janusza, Ste” 
fana Laskowskiego i Stanisława Ku- 
stowskiego. Sprawa wywołała duże za» 
interesowanie. 


Dwa strzały do naczelnika sądu. 
Nieudany zamach morderczy. 


ły ponad jego głowę. Na odgłos strze- 


zamachu morderczego | łów zebrał się wielki tłum ludzi, który 
sądu Grodzkiego, dr Jó- | usiłował dokorać samosądu na sprawcy. 


Jak wykazały dochodzenia pelicyj- 
ne, sprawcą owym był J. Hrycyk. były 
stróż „Polminu”. Zamach ten był aktem 
zemsty na naczelniku sądu, który w 
swoim czasie na poprzedniem stanowi- 
sku prowadząc rozprawę w sądzie pracy 
rozstrzygnął ią na niekorzyść Hrycyka. 
Policja przytrzymała zamachowca i o- 
sadziła go w aresztach. Prawdopodob- 
nie stanie on przed sądem doraźnym. 


Zyrmiażdżony chłopiec. 


Przy narożniku ulic Młyńskiej i Po-| uwiesili się chłopcy. Kto ponosi 


się straszny, rzad- 
który po- 


łudniowej wydarzył 


zl 
| 
| 
sky Ze Świecia donoszą; 
l ki tego 


rodzaju wypadek, 


| ciadnat-za-sobąa-natychmiastawą=smieré:k 


10-letniego chłopczyka. Grzegorza Ga- 
| lanta, synka znanej i szanowanej ro- 
dziny. 

Przed składem  kolonjalnym Baum- 
garta przy ul. Południowej 


stało auto 


firmy „Marga“ z Warszawy- oddziału 
bydgoskiego, które chcąc wjechać na 
ulicę Młyńską, poczęło się cofać. U ty- 
łu auta uwiesiło się dla zabawy kilku 
| chłopczyków, którzy podczas cofania się 
| auta zeskakiwali: pozostał tylko G. 
| który został cołającem się autem przy- 
| śnieciony do muru stodoły tak silnie, 
że nastąpiła śmierć. Szofer siedzący 


| ogniska wolnego od wszelkiej niezgody. 
| Wydało mu sę, że dopiał celu. 

| „Niepotrzebnie wspominam to wszy” 
stko,” — pomyślał, — „Mam zupełne 
prawo Żyć, jak mi jest lepiej. Gdybym 
|nie wyjechał, wyrządze krzywde tuci; 
jeżeli wyjade, skrzywdze Blanche. Z 
nich sbu wole, żeby cierpiała ona”. 

| Pomimo tego postanowienia  spodził 
noc bszsennie. Około pierwszej w nocy 
| zaczynał brać pod uwagę możliwość od- 
| walana wy'azdv, ale czekała go jeszcze 
| twarda walka Cała armja dawri mych zapa 
trywań i dawniejszych uczuć toczyła bój 
| zażarty ze świeżemi posiłkami drugiego 
|chozu: Lucia, Marsvljią, okretem 1 Au- 


ne. To wszvstko, |straka, O świcie te ostatnie zostały pot 
Biedna Blanche! Nie d:myślała się | konane. 

iagechi, jaka R czekała. Przygladał 16] — Zważywszy wszystko, — rzekł, 

sę ukradkiem. Była naprawde uosolsie* | wychodząc z domu o dziesiątej, —- jest 


niem debroci, Wolałby, żeby mu okazała 
agresywność | gderliwość: miałbv przy- 
najmniej wytłumaczenie dla siebie. Bvła 
również bardzo ładna, aczkolwiek — na: 
turalnie — zdaniem iego nie mogła współ 
zawodniczyć z p. Fabreguette: 

— Zatelefonujesz do matki. że lie 
czv na nas nie może. Jutro musze wyjić 
3 dziesiątej z rana i prawdopodcbnic wró 
żę dopiero pónym w'eczorem. 

Pomyślał: „„Odbierze mój list wie: 
czarna poczta, okoła wpół do ósmej”. Wi- 
ciał w myśli. jak zbleduie. czytaiśc go. 
Styszał jei lęk: , „O! mój Boże! To nie- 
ożliwe! To jakiś zły sen chyba!” 
— Zgoda, — odpowiedziała mu 
Starał sie pizywołać znowrotem swój] 
eptuziazm z przed chwi} | ołoczyć sie nim 
iakbv zbroja nięprzewikniona. o która roz 
bić się sein wszystkie wspomnienia: 
nięknej I wzruszajacej chwt jego  zarę” 
czyn 7 > blache. aatarczywczo obrazu 
trzech lat wspólnego pcżycia, domowego 


możliwe, że wrócę do domu na obiad. 
ak chcesz, — rzekła mu, — zro 
bisz. co będziesz uważał za dobre. 

Biedna Blanche! Uściskał ją, co wpia 
wilo ja w zdumienie, gdyż zupełnie od- 
zwyczaiła się od tego. 

Na dworcu Lyońskim nie zdziwił się 
wcale, nie zastając Łucji na miejscu u- 
mówionem. Wiedział, że przybędzie pięć 
minut przed adcjściem pociącu. Ponadto 
nie odęzuwał żadnego niepokoju wobec 
tego. że odiazd ich nie nastąpi. 

Powie jej: 

„— Droga Łucjo, nie czuje się już 
"wrawnieny do skrzywdzenia Blanche. 
P-mimo to kockam- ciebie wiecej od niej. 
Nazwij mnie, jak chcesz: tehórzem, rene 
"atem, potworem, i będziesz miała racię, 
ile wyjechać stało sie dła mnie niemożli- 
wością, Wybacz mi, jeżeli możesz .— 

Gdy o jedenastej Pucja nie zjawiła 
ię jeszr7e, zdebiał 

— To już przechodzi wszystko!—po/ 
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Kto ponosi winę? 


przy maszynie nie spostrzegł iż z tyłu 
winę, 
ustali śledztwo. 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze stalemi lóśkami 
DOKTORA 


DONCEINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, tel. 221-72. 


Przyłmufe się chorych wymasgsiących 
przebywamia w lecznicy (opersoje etc. 
także chorych przychoczących. 
9—tioć 4—7i pół 


myślał, — „Namyśliła sie, widocznie. 
Zapomniał dodać: „Jak i ja!” 
Zdawało mu się obecnie, że wyjaza 
ch został odwołany nie z jego, ale z jej 
powodu. Wsiadł do auta i kazał się za“ 
wieźć na ulicę Ampere. Wiedział, że nie 
zastamie w domu pana Fabreguettes, pon e 
waż zajęcia jego zmuszały go do prze” 
ywania poza domem od dziesiątej z rana 
do ósmej wieczorem. 

— No i cóż, Lucio? — rzekł. 

— Nie miej żalu do mnie. Spędziłam 
noc okropną. 7 amierzałam zobaczyć sięz 
tobą, by powiedzieć ci, że są więzy, któ” 
rych nie mam odwagi zerwać: Obaw'aiam 
się jednak, że w ostatnie) chwili mółość 
przezwycięży wszystko. 

Chciał zarezerwować dla siebie rolę 
bohatera, depcącego wszystkie przeszkody 
ale była tak zrozpaczona, że współczucie 
iego przemogło te zamiary. 

— Nie żałuj niczego, Łucjo,—rzekł 
jej, -— Gdybyś przyszła, powiedziałbym 
ci, że nie wyjedziemy. I ja także namyśli- 
em się, 

Załała się łzami, mówiac: 

— Nie kochasz mnie już! Jesteś po 
tworem. Nie chcę ciebie widzieć wiece! 
Pomyślał, że byłoby trudem darem" 
nym starać się doprowadzić ją do sti- 
szniejszej oceny faktów. Według alei, 
wszystkie słuszne powody przemawiały z3 
nią, a wina była tylko po jego stronie. 
Gdybyś przyszła, —rzekł, — kte 
wie, czy i u mnie także miłość nie okaza 
łaby się silniejsza nad wszystko. a 
my wyjechali... 

— Lepiej byłoby, — rzekła > 
gdybyś poprostu pojechał do domu i ni ie 
przychodził tu więcej nigdy... 


Tłum. E. M. 
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CCEZSP ORT— 


Mecze klubów robotniczych 
z żagranićznemi drażynańii. 


W najbliższym czasie kluby robotnicze roze 
Etaj sżereg spotkań z drużynami zagranicz 
nemi, Najważniejsze będą spotkania o  róbot. 
ńicze mistrzostwa Europy, w których Polskę 
biefze udział, Najbliższym przeciwnikiem Pol 
ski będzie Czechosłowacja, Mecze z tą drużyną 
odbędą się w dniach 16 i 17 kwietnia w Dąbro- 
wie Górniczej i Sosnówcu, przyczem mecz ma 
charakter mistrzowski, a drugi towarzyski Cze 
si przyjeżdżają w składzie następującym: Nó- 
bel, Klupsa, Seemann, Fiedler, Havranek, Ham 


pel, Malik, Schwab, Riedel, Blecha, Czermak, 
Rezerwa: Blin, Schlosser, John, 
Skład Polski zostanie ństalony na poćzątku 


kwietńjś po eliminacjach Sędzią tych zawodów 
będzie p, Golla (Niemcy), 
Mecz rewanżowy z Niemcami ma się odbyć 
18 czerwca w Katowicach, Ze względu na óbec- 
ną sytuację polityczną w Niemczech możliwe 
test, że 
mec£ zostanie odwołany, 


Rewanżowe spotkania z Czechosłowacją od- 
będą Si w dniach 8 i 9 lipca w Czechosłowacji 
(w Cieplicach Í Tratentan,) 

Na jesieni odbędą się 2 mecze z repreżen- 
tacją robotniczą Austrjij prawdopodobnie w War 
sżawie, 

Węgrzy fozegrają oba mecze z Polską w Pol 


śćć, Węgierski źwiązek zaproponował fózegra- 
nić pierwszego meczu dnia 23 lipca, 
Róbotńicza reprezeńtacja bokserska Polski 


midła wyjechać w końca marca na Żtygodniowe 
tótrńóe dò Niemiec, Ze względu na faprężóną 
sytuację polityczną, mecze zostały odwołane, 

Łódzki Widzew wyjeżdźa na Wietkanóc do 
Niemieć celem rozegrania 2th spotkań z robot. 
niczemi klubami, 

Pozałóm Robótńicza Reprezentacja Śląska 
Pólskiego tóżćgra w dniach 13 i 14 maja 2 me 
cż6 piłkarskie z reprezentacjami Wrocławia i 
Waldenburga, 


Kongres m ędzynarodtwej feferacii Ai afletyczne: 


w Hels tiofots'e. 


Rożegrany mecz międzypaństwowy Węgfy— 
Czechosłowacja zakończył śię zwycięstwem Wę. 
ger w śtosunku 2:0 (2:1), Widzów  praesało 
26,000. 

Ktpreżentacja piłkarska Pragi wałtzyła w 
miedzielę na Reh frontach: W Prndze pierwszu 
repteżeń acja stolicy Czechosłowaćji  pókdhiała 
reprezentucję Budapesztu 2:1 (1:0%, Drugi źe 
spół praski wygrał w Paryżu z reprezentwćją 
Paryża w idehtycznym słofśuńku %:f 4141), 

Na óstathim clapie wielkiego rmidw „wyś 
nę dd słbńea* Cannes -= Nicea pitrwóze niej 
ce zdjął Batucco (Włochy) Pokrył oń dystans 
10 kim; w 8 godz 28 min. Pierwsze miejste 
w tarnfejn zajął Schtepers (Bolętjny, Który prze 
był przestrzeń Paryż = Niceq w 87 gonzi 48 
min. i 7 sek, 

Ww łlelsindforsw tożpoczęły się tawóły ŻA 
paśnicze 6 miktrzóstwo Puropy łzy udžt 41 
zapaśń'ków, reprrzeńtującyćh 9  pifstw Goto. 
pefwkich Polńcy % BRAW chWAF owsa 
swój przyjtzd  Pierwsre wyńiki zawodów były 
waWtopująćć: W wadze piórkówej Martinsen 


(Nórwegjaj pokonal Szwedd Ofofśsyń ś Nie 
mieć Ehrl 

źwyciężył na pinkty 
Fóreficzi (Wegry), W wadze Średńiej Szwed 
CHdier pókońdł Wósterluńda (Fińlandja, Föl 


deak (Niemcy) odniósł zwycięstwo nad Estoń 
czykiem Kufisaarem, W wadze półciężkiej Kok 
kihen (Finhhdja) przegrał z  Fstończykiem 
LARA, Tarańyi (Węgry) uległ Szwedowi Sven 
sonowi, W wadze ciężkiej Westergren (Śzwe. 
cja) wygrał z Estóficzykiem TrOSEMańnem, zaś 
Homfischer (Niemcy) wyćliminńował Fina Nie 
moli, 

Ż okazji zdwódów odbyl się również końgres 
mifdzynarodowej federacji a'letyćznej, na któ. 
rym ustalono, Ż6 mistrzósiwa Europy w stylu 
wolnym ódbodź się we francji ha jesieni W 
1934 r, we Włoszech, przypuszczalnie w Rzy. 
mie, rozegrane zostaną mistrzostwa Europy w 
walkach grecko-fzymsk(ch, Mistrzostwa w wol: 
hym stylu odbędą się w Szwecji W 1935. roku 
mistrzostwa Europy organizuje Danja, 


——— 


Brawó lgriaś!... 
Tłoczynski mistrzem Nicei, 


W udmiszych rożfryWKAcCh temńisówych 6 mi 
strzóstwo Nič) polscy Nisi odnieśli bar 


td po 4—setówej walce 2:6, 6:2, 6:2, 6:1, 


Mistfz Polski Fiebda został poks nany w półfina 


dza winiki sukece, ZATMUWIĄC =è | 8-6 miejsee | [e pet ENNA PQ morderczej walce 6:8, £:6, 


w turnieju, M'strzem Nicei zós'ał Ignacy Tio 
czyński, zflhjdufdcy się obecnie 

w świetnej fornite, 
Pokonał on w finale mistrza. Szwnjcarji Ellme 


i 


6:2, 


1:6, 4:6, Należy jednak podkreślć, że He b 
an mimo przegranej był ztpełfiie TOwhorzędnym 
przeciwnikiem, Hebda żająf wspólnie z CZ 


3 | 4—e miejsce, 


„£ © A 6* 


Z a 


Nie walcóver, lecz grzywna pieńiężńa| Życie ekonom czne. 


ze przekroczenie przepisu. 


Zżodmie z uchwałą walnego 
PZPNu w grach mistrzówskich mogą brać Q- 
dział tylko gracze, którzy w danym roku ka- 
lendarzowym ukończyli 

cónajmniej 16 lat, 
Do PZPN-u mogą być zgłaszani i młodsi gracze, 


zgrómadzenia | n.e niżej jednak 14 lat, przyczem mogą oni ucze 


stmczyć jedynie w spotkaniach towarzyskich I 
treningowych, Zgodriie z interwencję uchwały 
walnego zgromadzenia ża przekroczenie tego 
pfzepisu nie groz| wiłkower, a jedynie grzywna 
pieniężna dla klubu, 


Warszawianka na przedzie... 


VI kobiece zawody strźzelećkie. 


w jarinya dnia ogólmó:pólskich Kobiecych 
żawodów śtfzełeckich Osiągnięto następujące 
wyniki: 

Strzelanie III o mistrzostwo kobiecego Klu 
bu strzeleckiego: pierwsza Strzemińska (Legja) 
866 pkt przed Wysżógród (OPWK Warszawa) 
355 pkt, 

Strzelanie VI: 1) Gronostjowa 
goszćz) 166 pkt, przed Olęcką 158 pkt, 

W strzelaniu 6 mistrzostwo kobiece Warsza 
wy zżwyciężyła również Strzemińska 273 pkt, 


(Byd: 


przed Gregołajtysówną (ZHP) 249 pkt W 
2-ej grupie 1—e miejsce zajęła Hiszpańska 
(ZHP) pkt, 

W strżelańiu IX o zwycięstwo „wspólnem] 
silami“ pierwszą była organizacja P, W Ko 
biet Radom I, zdobywając 1865 pkt, na 2—em 
miejsću znalażł śię drugi zespół tej śamej orga 
nizacji, 

Ogółem w strzelańju bierze udział 160 za- 
wodniczek, 
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Sport w kilku słowach. 


(=) ód kim fat w drugi 
Wielkieinocy odbywa? Sié w Łodzi bióe fii- 
przełaj o nagrodę iubilenszowa ŁKSaw ufun= 
dowana przez wspomniany klub z okazii 20- 
lętniego jubileuszu jeszcze w roku 1929 We- 
diug reguaminn, powvższego hiem nagroda 
przechodzi na własność tgo zawodnika Który 
zdobędzie ja trzykrotnie (niekoniecznie kolej- 
no,) Po raz pierwszy t. i w raku 1979. zdobw! 
Ją Petkiewicz w roku 1930 — Kusocński wr. 
1931 — Petkięwicz i w roku 1932 — Puchalski 
z warszawskiej lezy tak Że dołyChczas Nas 
śfóda nie została na własność przez Żadnego 
z zawydników zdobyta Tymczasem Jak sie 
dówładujemy w roku bieżacym ŁKS nie będzie 
mógł biegu 6 wspomniana natróde zofyaniżo 
wać RUVA Petkiewicz nieprawnię 
zabrał ze nba nazrodć zaeranicę. 

ŁKS interpęlował w tej sprawie kiub Warsza. 
wiańke. Która była Obowłazand nagrode prźć- 
chowywać. Jeszcze w roku ubiegłym Waf: 
szawłanka obiecywała ńugróde fa zawody przy 
słać przez swyéh zgtoszotveh do biegu  za- 
wodńików (m f(n. Kusochiski) lecz przyrze- 
czeńia Swer nie spelnia pómimh kiikakrot 
nych momtów EKS-U. To (E2 fimo że bicz 
haprzełai został w rokii ubiegłym rozègrahy 
pagróda przechodnia nie mosta bvć zwvciezcy 
Puchalskiemu wreczbńa Dóddić fależy. ŻE ña- 
krode ŁKS-u zabrana przóz Petkiewiczu sta 
powiła duża Statuetka z bronzu na marmurn- 
wym postumencie wartości kilkuset „ złotych. 
Wobec wylusżczanvch © aż: 4 Dezi JM- 
trode przechod”a ŁKS będa mogły Dyć 
ñada! rozegrane W razić zwrócenie tel nesre 
dy przez Petkiewicza lub ewent, odkupienia Jej 
przez Warszawiankę, 

(—) Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zw'ąz- 


ku Kolarsk'ege postanowi na swem ostatnem 
żcbraniu zdyskwalifikówać dożywomie: człon” 
ków Tywarzystwa cykistów w. Pruszkowie -= 
Skólwaka Y ina. Tyszewskirćo Mieczysła- 
wa i Karbckiego Jerzezó za działane na me” 
korzyść sportw koldrskicko przez  rozsvpanie 


większer Wost: pluskiowek na trasie weęwnę* 
"wzncza wyścigu OTKMYZOWANUGO. pDIZEZ WSpPDa 
Maide tówatzystwo Jedhycześrre zarząd za 
bronił wszystkim kbibon. kolak Fresz 
tyh w PZTK przyjęcia ukarańych zawod. 
ków nawet iako wspierajacych członków w 
Kolarstwie, Surowa ta kara nałożona przez 
LOZ wst zupelnie słuszna dy? tego róla 
ju zwałzzanie przeciwników iest barbarzyń- 
słwem. które restoty zdarzyło się w, Polsce 


Monit się S214800 6 05 metod? 


PEŁNA LABELA WYGRANYM ASV 
POLSKIEJ TOTERIT PANSTW WOJ 


Wezorał w dzesiątym tny clfaeffa S'er 
klasy 26-«j polskej Ibtefji pufstwowcj, wygra 
ne padly na numery następujące. 
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740 818 932 147310 9% 739 % 868 930 91 93, 
—— La 

Na ńumiery czAaczóńe + padły ME WY” 
sukse Rtórych ustafońa będzie w ostatnim 
dniu cłągnierla 5-ej klasy, 


dzień świąt) w ostatte roku niž parokrotnie a m in. 


na 
szosowych mistrzostwach Polski — rozegra. 
nych w ubiegłym sczonfe w Łodzi 

Uficja'ne otwarcie sezonu kolarskiego 
ŁOZK nastap dnia 23 kwietnia. Między. mne 
mi odbędzie się, dnia tega kolarski bieg naprze 
łaa ŁKS-u (cykłopodestra) 6 nagrode przechod- 


nią na dystaasie 25 klin. Start do tego biegu 
odbędzie się ma stadionie ŁKS u, Szczegółowy 
kalendirżyk 'mprez kolarskich bieżącego se“ 


zonu zostanie opracowany związek w 
nalbliższym czasie 

(—) Perttaktacie nredzy ligowčmí zespofa- 
m ŁKS.u ; Lezn warszawskiej, co do rozegra” 
mia meczu towarzyskiezo w Łódźi żakończy- 
ły sié pomyślnie f mecz ten udbydzie się def 
ńntywnie w nwedzielę dn 2 kwielnia na halsku 
ŁKS.6 tegia wrzyjedzie do kodzie w swvm 
nalsjlniejszym składzie rdvż po  wvstępie 
tvi, pkarze warszawscy Udadzą Się ra 
tóńrnee po Rumunii 

(=) W niedziele ETSA obchodziło w pka- 
lu wisin przy ub Zakątneł Uroczystość ju” 
bileuszu z rach swego 22-letniego istnienia, Z 
te: OKazj] bo  okolicznościowych . przemówie- 
niach Kćrówników poszczególnych sećkcyj žo- 
staly wręczone mikarzum żetony, zaś Zarzą- 
dowi Towarzystwa kłerownik -sekc pilkar- 
skiej wręczył piękny dyplom, PZPN-ù ofiaro- 
wany kKlutowT za zashizi. Rierownik  sekcj! 
gimnasrycznei wręczył zdobytv puhar wędrow 
ny. Następnie odbyły się, popsy OTA%Ż część 
muzykalńo - wokalna. ókazjj _ fubfieuszu 
pod adresem ŁTSG nadeszły liczne życzenia 
uuszej ówoeńej pracy ód wiglu klubów i 
związków oraz dzałaczv sportowych, 

(=) W nńadchodyącą niedźićlę odbędzie się 
ńa boisku Turystów przy ulicy Wodnej towa 
rzyski mecz piłkarski między ŁTSG, a Turysta < 
mi, Mecz ten zapowiada się niezwykle 


przez 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA, 

Eondyh „złoty (za I ft, st) zamk. 
Paryż złoty (za 100 złotych) 28540: 
(za 100 złotych) 334060 Wiedeń bankn 7805: 
Zurych złoty (ża 100 złotych) zdmikn. 5-00: 
Berlin złaty (za I00 złotych) noty większę — 
4690—47.30: wpłaiv na Warszawe 4705 47 25 
na Kdtowce 47 05—47 25: na Pozńań 47.05- 
4725: Gdańsk żłóty (ża IW złotych) 57 27 
57,39 telegraficzne wpłaty na Warszńwe 57 27 
—57 39. 

Paryż, 


Szwa! 


Londyn 8760 Nowy 
sarja 401 75: Warsz 


lork 

pół; awa 285 
BAWEŁNA; 

Nowy Jork, Loco 6.55 marzec 


642 kwiecicń 
6 44 ma) 6,47. 


Nowy Orlean. Lóco 6,45 marzeę 6.35: mą 
6.43, lipiec 6.58 
Egipska. Locó 7 10: marzec 6.855; maj 6.94: 


lipiec 7.00, 


Waluty dew zy i akce 
na giełdzie warszawsk.ej 


LONDYN — SŁABSZY: 

Ogólnie spokony nastrół cc hował zebra: 
me gieldy pieniężne; Po niezmienionych kur- 
sach obracano (idańskiem FHolandja. Parvżem 
I Szwajcarią, 

Naibardziel wyróżniła sfę stosuńkowó dts 
wiza angiciska. która straciła 7 gr na I funele, 
Nowy Jork — kabel zman' kursowych nie Wy- 
kazał czek matofńiast był droższy o 05 «r wa 
I dolarze, i 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOGÓŁ 
UTRZYMANE 
W grupie papierów pbremiowych przeważał 
nastroj sbikójnu  Połvczka Budowlana I 4 
prot. Póżyćzka  Imwestycyjna pozostały m 
niezmienionym poziomie, Doólarówka natomias$ 
zwyżkowała o 25 £r. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Premjowa Pożyczka Budowlana ser I ZE 
40. Premi Poź. Dolarowa  sćrja HI. 
5525, Premiowa Pożyczka Inwestvcyma (07 
105—10550 Państw. Pożyczka  Końwersyfiś 
1924 r. 4375 Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 
s7 5—57 18. Póżyczkd Koólejówa 10450 Listy 
Zastawne Bańko Rolneto 83.25: Listy Zastawa 
he Banku Rolnego 94.00: Listy Zast Banku 
fiosp. Kraj U em 53.25: Lity Zasj, Banku 
LSe. Kraj fém 9400. Obligacje Komuhalne 
Banka Gosp Kraj. Il. ém 83.25: Obligacie KÒ 
ea > Bańku Gosp. Kraj lem 9400, Listy 

Zast.. Tow, Kred. Ziemsk. w. Warszawie 38.50, 
listy Zast. Tów red m Warszawy 14250 
4225: Listy Zdst. Tow Kred. m. Łodzi 39.25: 


AKCIE — NIŁJFEDNOLICIE. 

Zebranie gieldy akcyjnej bylo, dość o tya 
ne kursy kształtowały się nferednolicić ch 
Banku Polskiego były tańsze o 50 gr. ma Sżtł” 
CZ w grie metadlurgicznej obracano dość. Ii" 
ćżnie Starachowicami przy tendencii mocniej 
szej Akcie te zakończyły zebranie kursem © 


ciška 20 gr podwyższonym. 


wie, gdyż od wielu lat kluby powyższe że době“ pi 


rywalizują i mecze ich są b, atrakcyjne, Jak się 
dowiadujemy, obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach Mećz rozpocznie się 
o godzinie Pej, 

(—) Przez Łódzkie Kolegium Sędziów żostał 
opracowany roztzielnik, co db sędziowania me 
zw ligowych w Łodzi przeze sędziów lokal 
nych (na zasadzie ostatniej uchwały walnego 
zebrania PZPN-u), M, in. jako arbiter został 
wyznńczony również doskońńły sędziń 1602Ki p. 
Wardęarkiewcz. który Jednakże jako członek i 
sekretarz ŁKSu zdecydował się meczów wła- 
snegó klubu (tj ŁKS—u) nie sędziować, 


A ZP 


Ce mas po pracy rozweseli? 


Teatr Miefski — Prżedstawienie 
ne. 

Teatr Kameralny — Człowiek bez życia o- 
sob stego 

Tsaw Poptłarny 

Adria Dzi wolagi 

Balka — | Dzielni 


ulicy. 
Čater = Możczyś! w Jef życiu, 
Casno — zemp. 
Carso = Zuhsu 
€zdry — I 4-ch itciekinierów II. Krymina- 


ści 
Urand-kime — Każdemu wolno kochać, 
Luna — Madame Butterfly 
ćtró = Dziwólagi 
amet — Móla żona hóchstapłerka, 


zawłeszó. 


Kuzynka z Moskwy. 


wojacy [l Znajome 2 


Pim — Głos bustynk 
„, Przedwiośnie — Człowiek któreżo zabi- 
lem 


Siendi — udzie w hotelu. 
Stylowy — Blond Vernuś, j 
Sztuka — Kobizta á Monte Carlo, 


Co zgótówać jutró na obiad? |; 


Kapuśniak. ; 
Wątróbka cielgścd ż kaszą krakóW- 
ską i buraczki ze śimietatą. 

dyń grysikowy ž SóKiemń 
fiowym. 


mali- 
? 


WINSZUJEMY. 
Jutró: Katarzynie. 
Wsctód zę r .38 


Bhios dnia ri 5 
nia 
Tydzień 12. 


Dóktór 


$OLGWIEJCZYK 


Specjal sta krk weńćrycznych 


sówrÓCH 


Piotrkowska 99, fel. 144-92 


przyjmuje od 4 = iad 8 = 9 wieczór 


D R. le NADEL R 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 í od 1—8 
przeprowadził się na 


Andrzeja 4, 
telef. 228-92. 


s 


KURSY AKCYJ. 
Baik Polski 76-00, Starachowice 10.30, 


GIEŁDA ZROŻWÓWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKĄ 

Warszawa. 21 midrcd,  Urzędowa cedufa 
tdv Zbożowa Towarowej cery zą 100 kt 
parytat wagon Warszawa, w handlu  hurto= 
wym. adinek wagons kursy ustdlone na pod 
stawie cón giełdowych: źyto I standard 
gi 2000—2050; pszenica czerwona fara szkla 
sta 775 ml 33.00—3900: pszenica iednolita 742 
g! 3700—3800: pszenica zbierana 73] gl e 
37.00. groch polny ż work. 22 00-—2500: 
ktoria 2 wórkiem 2700 3100: maka pszennź 
luksusowa. wym. 50—40 proc. 5700—6200: mą 
ka pszenna 40 wym 60—50 proc 5200—5700 
maka żytnia pytlowa | zat 65—55 proc 3300 
—3300: mąka zymta Sitkowa I) gat. pó 38 
proc 2500—27.00 maka żytnia razowa % 
proc 25 0—27 00 

Poznań 21 marca, Urzędowa ceduła Gietdy 
Zbóżowęj i Towarowej w Poznaniu. Warmet: 
handel hurtowy parvtet Poznań dostaw. Bies 
ža ża 100 kg Kursy iustanue na ń0ds*Awlć 
cen. traqzakcyjnych: żyto 15 hn 18.20 (usp. 
Spok.) Kursy ustalone na podstawie cen aeg 
tfcyjhych: żyto 1775--1800 (usp  spokolae); 
pszenic? 3%30—34.50 (isp. spokolne): seczmień 
browarnianv 15.50-17011 (tàn snokoine); jęcz” 
mień 65]—691 gri 14.50—.15258 (usp. spokojne); 
lęczmień 643-——052 srl 1400—1450 (usp. spókoj 
re): owies nadajncy śię d* słewi 1500—1600 
(usb spókolne): wes pastewiy 12.330275 
(usp, słabe), mąxa żytnia 05 prozęutowa z 
workiem 29.0 —=0. 0 (usp. slah); maka oszen 
na 65 proc ź Wor 5240-.35440 (usp. spokoj- 
ne): ótrêby żytmie 1000—1325; otręhy pszeńz 
ne 10.00—11.00. — pśszańne śrube 11.00—120:30: 


rzepak 43'0--4400: rzepik 42.00—47 60; gor 
czyca 4000—4600: wvka 12.50 — 13.50; pelusz= 
ka 12.00—13.00: groch Wfktoria 71 00 -34 00: 


groch Folgera 3400—37.00; fubin niebleśki 7.50 
—$50: Iubi żółty 9.00—1000* serżdeła 1300 
—ła 00: koniczyna czerwona 90,00—1 10.00; ko 

czyny bilala 70.00—100.00: koniczylia szyć” 
kę. 900--11000 Omólne usposołłenie Spo- 
kome. Trańzadkcie na odmiennych waruhkacl: 
żyta 100 tonn: pszenicy 87.5 tonny: jeczmie” 
nia 30 tonn. Uwaga: Specjalne gatunki zfemnia 
ków tksnortowych porad notówania. 


LECZNICA 
ZGIER$ A 17 


przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal- 
nościach ad 9-ej rano 

do 7-ej wiećzór. 


Porada 3 złote 
4. GLAZER 
Choroby phere i Ay ii 


Zie 
telef 185-46. 


Przyjbuje ód 12 — 2: 64 7 — 8.30 witeż, 


Dr. med. JO 
HALTRECHT 
Choroby skórne weneryczne 


i moczop' ciowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21, 


Przylmuje od 8 de 11 rano 1 do 2 w poł. 
do 5 — 9 wicez. w niedz. i święta od 10— 1 wpe 


Str. 6 


Kontakt ze światem nadziemskim. 


Trzy aparaty 


* Ludzki zmysł wynalazczy jest — wj 
sensie przenośnym jedynem „perpe- | 
tuum mobile”. które także bez zewnętrz 
rych bodźców materjalnych pozostaje 
w ciągłym ruchu. W każdym razie moż 
na dojść do tego wniosku na podstawie 
sprawozdań: badaczy okultystycznych, 
którzy opowiadają. o zadziwiających 
próbach 


tej niezwykłej siły. 

Niezmiernie ciekawe referaty z tęj dzie 
dziny zajmują się osobliwemi aparata- 
mi, zbudowanemi przez ziemskich tech- 
ników według wskazówek. pocho- 
dzących z — tamtego świata. W 
krótkim czasie zbudowano według ta- 
kich zaziemskich planów trzy aparaty, 
które choć różnego rodzaju, służyć ma 
łą temu samemu celowi, którym jest; 
chęć wytworzenia bezpośredniej łączno 
ści między „tutaj a „tam“. 

Pierwszym z tych aparatów jest t.i 
zw. „kastofon*. Zbudowano go w Au- 
stralji. a jest on 

podobny do zwyczajnego odbiornika 
radjowego. | 
Gdy medium popada w trans, załącza 
się samoczynnie kontakt, łączący słucha 
czy ze światem nadziemskim. Po pew- 
nych „szmerach atmosferycznych” roz- 
lega się wyraźnie z odbiornika głos lndz 


ki o tak bogatej modulacji, że czasem 
wydaje się, jakby to mówwo kolejno 
kilka osób. Rzecz ciekawa. że pomysł 


tego aparatu pochodzi od pewnego 
zmarłego inżyniera, który cały projekt 
wyłuszczył dokładnie na kilku sean- 
sach spirytystycznych swemu żyjącemu 
bratu. 

Drugi aparat. t. zw. „reflektograf” 
jest — niemy. Skłoda się on z tastatu- 
ry. podobnej jak w maszynie do pisania. 
wvyzwalająceji rozmaite efekty świetlne. 
Na przezroczystej płaszczyźnie widnie- 
łe kilkadziesiat małych okienek. opatrzo 
vech Hterami. które rozświecają się na 
przemian. tworząc słowa i zdania. Tak- 
żę i ten anarat funkcjonuje tylko 

w czasie transu medjum. 
Dziwna ta maszyna skonstruowana zo- 
stała według dyktatu pewnej zmarłej 
damy, która podała całą konstrukcję 
swej najbliższej rodzinie, a więc matce 
i siostrom także podczas seansów spiry 
tvstycznych. Funkcjonowanie 
rów odbywa się w następujący sposób: 
maszyna znajduje się na stoliku, oddalo 
na znacznie od medijum, przywiązanego 
do krzesła. Po kwadransie lub pół 
dzinie skupienia reflektograf zaczyna 
się rozłaśniać, jakby sygnalizując, iż 
można już czytać. Wówczas obecni wo 
hec dość znacznych rozmiarów liter na 


KO- 


spirytystów, 


wet z odległości z łatwością mogą od- 
czytać ów list z „tamtego świata“. 
Trzeci aparat wreszcie, t. zw. „kom- 
munigraf' funkcjonuje jeszcze proś- 
ciej. W środku ubikacji ustawia się o- 
krągły stoliczek. Na stoliczku nakreślo- 
ne są wyraźnie dookoła w porządku al 
fabetycznym poszczególne litery. U gó 


ry na bardzo wrażliwej dźwigni przy- 
|twierdzone jest wahadło, 

opatrzone kuleczką, 
które niewidzialna jakaś siła zaczyna 


wprawiać w ruch. Dzięki owej sile ku- 
la zatrzymuje się kolejno nad poszcze- 
gólnemi literami, tworzącemi później 
słowa i zdania. 

Wiadomość o tych trzech maszy- 
nach podajemy, oczywista, na odpowie- 
dzialność spirytystów, z których czaso- 
pism ją czerpiemy. Sceptycyzm w ta- 
kich wypadkach jest przecież koniecz- 
ny, gdyż jedymie nauka ścisła może wy 


dać w tej sprawie wyrok rozstrzygają- 


cy 


„E.C H-07. 


Nr. 8% 


Doniosły i dobroczynny wynalazek. 


Pułapka na przyszłych okulistów. 


Już starzy F.gipcjanie, Grecy i Rzy- 
mianie znali sztuczne oczy, lecz wpra- 
wiali je swoim mumjom i posągom. Oczy 
te wykonane były z barwnych kamie- 
ni lub z pomalowanej kości słoniowej, 
złota lub srebra. Dopiero w połowie 16 
wieku zaczęto slosowoać sztuczne o- 
czy 

u żyjących ludzi. 

W pewnem dziele chirurgicznem wyda- 
nem w Paryżu w roku 1582 jest wzmian 
ka o sztucznych oczach, -wykonanych 
z płytek złotych, srebrnych lub miedzia- 
nych, na których malowana była tęczów 
ka i twardówka. Te sztuczne oczy przy 
mocowane były do cienkich stalowych 
obrączek, które zakładano wokoło gło- 
wy. Dopiero później wkładano owe 
płytki pod powieki, tak samo jak dzisiaj 
nosi się sztuczne oczy, 


Możesz pracować w nocy. 


Zycia tem nie ukrócisz. 


o badaniach pewnego 
który stwierdził 
ludzie 


Donosiliśmy 
iekarza wiedeńskiego 
że godziną, w której najczęściej 


umićrają, jest pora między 4-tą a 6:tą 
Iano. 

Odkryciem tem zainteresował się 
żywo świat naukówy i oto pewien an- 


zielski lekarz dorzucił swoję cenne do- 
świadczenia. 
Pisze on w 
raukowem że 
1 zwierząt, ludzi 
ją okresowym 
ź porami roku 
A ludzie? 


pewnem czasopiśmie 
zjawiska fizjologiczne 
a nawet roślin podlega 
wahaniom, związanym 
czy dnia. 

Każde dziecko wie dosko 


nale, że temperatura ciała ludzkiego jest 
iajwyższa po 5-ej po południu, a najniż 
sza koło 5-ej nad ranem. Ale nie każ 
dy wie. że także ciśnienie krwi. ude- 
rzenia pulsu, częstość oddęchu zmienia 
ią się w różnych porach dnia: maksimum 
siągcają wieczorem. minimum nad ra- 
hem, 

Życie nasze obraca się więc. wraz 
ż ziemią dookoła słońca Badania. doko 
nywane na ludziach. którzy pracują po 
nocach. a sypiają w dzień, wykazały 
że tryb ich życia. bynajmniej nie wpły 
wą na zmiany fizjologiczne. 


Bezcenne stroje 


średniowiecznych elegantów. 


Każda epoka ma swój zbytek, każ- 
da epoka odzwierciadla się w przepychu 
swych strojów, ciekawe światło rzuca- 


reflekto- jących na stan kultury ówczesnej. 


Jakże charakterystycznym jest np. 
taki szczegół, że małżonka króla fran- 
cuskicgo Ludwika XIV (1638—1715), 
księżniczka hiszpańska Marja Teresa, 
wystąpiła w sukni pokrytej złotem i ka 
iniemarsi drogiemi. Król Ludwik AIV 
sain lubił przepych. Kiedy razu pewne- 
przyjmował! posła tureckiego, przyw 


go 


Żony kurjerów d 


yplomatycznych. 


Ciekawy przemysł małżeński. 


Przez szereg lat uchodziła Łotwa za 


€uropejski raj rozwodowy. Począł się 
tam już rozwijać „przemysł rozwo” 
uowy'”. Aż wreszcie nastąpiło rozcza- 


rowanie, bcwiem wszystkie prawie pań 
stwa odmiowiły uznania tym rozwodom 
łotewskim. W ten sposób wielu obco 
krajowców, rozwiedzionych na Łctwie, 
<agranicą znalazło się w położeniu nie- 
wyraźnem i nieraz przykrem. 

Swobodne ustawodawstwo rozwo- 
dowe Łotwy dziwnym zbieziem okolicz 
rości stalo się przyczyną pewnego ro 
dzaju przemysłu małżeńskiego. Ponie- 
wąż obcokrajowcy nis mogą uzyskać 
na Łotwie zezwolenia na pobyt i obię: 
cie stanowiska, liczne kobiety wpadły 
na pomvsł poślubienia obywateli łotew- 
skich i uzyskania na tej drodze 

prawa pobytu w tym kraju, 

Małżeństwa takie nie nakładają żad 

nej stronie jakichkolwiek obowiązków | 
mogą być każdej chwili rozłączone. | 

przyczem żonie przysługuje prawo, po 
zostania w kraju. Rozwód jest kwestją 
dwóch tywodni, koszty stemplowe wy- 
uoszą kilkanaście złotych, adwokat nie 
potrzebny. 


Podobne zjawisko zaznaczyło się 
akże w Rosji sowieckiej. Uzyskanie | 
paszportu zagranicznego w Rosii jest 


izeczą bardzo kosztowną i trudną. Oko 
sCzioŚć ta stuła się powodem prze- 
mycajia kobiet z Rosji do Łotwy i | 
Estonii, co wszakże nię miało nic wspól 

ego z handlem dziewczętami. Oby- 
watelki sowieckie, pragnące wyjechać 
zagranicę w wielu wypadkach do żyją | 


cych tam mężów, zaślubiały kurierów | 
dyplomatycznych, którzy © . a$ w 
Rosji pojawiali się niby gr.. po desz 


czu. i dostawały się wówczas jako żo- 
üy obcych dyplomatów za. ce Tam 
były wolne. gdyż puño 

ple uznaje małżenstwa sovntzkiego, 


+_4 
agti 


ła 


o ile rozchadzi się o włas +11 Jego oby 
wat2!i Z drugieł Ssırony „15 rozwód 
w Rusii czystą formalnoś którą to 


ykorzystał pewien kur” 
kilkanaście razy. 


okol £zność 
sr estrński podobno 


'edaktor naczelny: Franciszek Probst. 


kurierzy wprawdzie takie małżeństwa 
<finacwane zawierali nie przez uprzej* 
mość lecz kazali sobie za to porządnie 
płacić. 

Stoswikom tym położyły kres obo- 
śrzone zarządzenia władz sowieckich. 


dział na siebie strój, którego brylanty 
ECONO 


na pięć miljonów talarów. 


O małżonce króla hiszpańskiego Fili 
pa Il (1527—1598) donosi historja, że ża 
dnego stroju nie przywdziała dwa razy. 
Damy dworskie bardzo rade były z ta- 
kiego zwyczaju swej pani, gdyż otrzy- 

| mywały. wszystkie dej toalety, z których 
żadna mię kosztowała miej niż 300 do 
400 talarów. 

| Ciekawe światło na ówczesne czasy 
| rzucają także ceny niektórych strojów. 
| Książę Karol Burgundzki. lubiący bar- 
dzo przepych, wystąpił w stroju, który 
oceniono 

na 20 tysięcy dukatów. 

Jeżeli się czyta, że Henryk Walczy 
nosił na swem ubraniu 4 tys. łokci zło- 
tych galonów, nie można się dziwić zby 
tnio, że późniejszy król polski nieraz nie 
mial piemiędzy na zapłacenie swej or- 
kiestry dworskiej, która wówczas za- 
strajkowała. 
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Pierwsze roboty polne 


Ww POLU. 
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po długotrwałej zimie. 


Odbito w drukarn 
w Łodzi Piowkowska j95 (Karola 2) 


— RR 


M latvsław + 5Stypulkuwskiegoa 


Paryż był przez długie lata jedynem 
miejscem, gdzie wykonywano sztuczne 
oczy, i stąd rozchodziły się one 

po całej Europie, 

W roku 1835 udało się niejakiemu 
Maillerowi w pewnej hucie szklanej w 
Turyngji wykonać sztuczne oczy ze 
szkła. Były one przeznaczone copraw- 
da dla lalek, lecz były tak podobne do 
naturalnych ludzkich, że ulegając na- 
mowom pewnego lekarza, Miiller począł 


fabrykować sztuczne oczy dla ludzi. 
Fabrykacja sztucznych oczu dla ludzi 
jest dziś 


cenioną i niełatwą specjalnością. 
Sztuczne oko powstaje w następu- 
jący sposób: Ze szklanej białej rurki 
tworzy się przez wydmuchanie kulę 
wielkości ludzkiej gałki ocznej. Na niej 
rysuje się rozłopionem  kolorowem 
szkłem, ściśle według wzoru, tęczów- 
kę w najróżniejszych jej odcieniach, po- 
czem nakłada się na nią w środku kro- 
pelkę roztopioneśo czarnego szkła — 
jest to źrenica, 
Tęczówkę i źrenicę pokrywa się teraz 
warstwą szkła kryształowego, naśla- 
dując w ten sposób rogówkę. Wkońcu 
rysuje się czerwonem  roztopionem 
szkłem żyłki spojówkowe, które widać 
na białku ocznem (twardówce). Przez 
wyciągnięcie powietrza z kulistego do- 
tąd oka tworzy się następnie coś w 
rodzaju czarki o zaokrąglonych brze- 
gach, aby nie uciskały powiek. 
Podobieństwo dla oka naturalnego 
jest tak uderzające, zwłaszcza, że nawet 
czarne kropki t. j. ciemniejsze zabarwie 
nia tęczówki bywają doskonale podro- 
bione, że nietylko laicy nie umieją ta- 
kiego dobrze dobranego oka odróżnić 
od naturalnego. Zdarza się bowiem, że 
nawet słuchacze klinik ocznych. zaz- 
wyczaj przecież już na starszych se- 
mestrach, dostawszy do zbadania „cho- 
rego" z dobrze dobranem i dopasowa- 
nem sztucznem okiem, w niemałvch się 
znajdują opałach, nie modac znaleźć 
żadnych znamion chorobowych. 
Jest to niewinny i dobry, choć stary 
żart profesorów okulistyki i nieic=r 
dobry dziś okulista padł już jego ofia- 
rą. Z takich sztucznych oczu nawet 
znachorzy stawiają swoje horoskopy «i 
rozpoznania różnych ciężkich chorób, 


które oni tylko wyleczyć rzekomo u: 
mieją. 

Dla jednookich noszenie 
oka jest konieczne nietylko 
|dów zawodowych, lecz 
kiem 


stuczneś: 
ze wzglę 
przedewszyst 


zdrowotnych. 
Jeśli ap. dziecko nie nosi 
oka, powstają 


sztaiczneś: 
z powodu niewrypełnie 
nia oczodołu zupełnie inne warunki 
rozrostu całej połowy twarzy, a zatem 
szpecąca asymetrja, 
Dlatego sztuczne oko powinno być wła 
ściwie noszone we dnie i w nocy; co- 
prawda po roku oko takie staje sie 
wskutek ciągłego działania łez nieuży- 
teczne, j 

Sztuczne oko porusza się we wszyst 
kich kierunkach tak jak normalne 
śmieje się i płacze, jak normalne. 

Utrata oka następuie najczęściej wsku 
tek nieszczęśliwego wypadku, rzadziej 
wskutek choroby. Ślusarze, mechanicy, 
kowale, kamieniarze, najbardziej bywają 
narażeni na utratę oka, 

Dlatego też powinni nosić . przy pracy 
okulary ochronne. 

Stosunkowo wielką liczbę wypadków 
utraty oka notują statystyki niemieckie 
z wojny światowej. bo 10 na 100. pod- 
czas śdy np. we wojnie niemiecko-fran- 
cuskiej w roku 1870-71 na stu rannvch 
nie było ani jego ocznego wypadku. Na 
zakończenie przytoczę „prawdziwe“ zda 
rzenie z czasów wojny światowej. 

Pewien żołnierz, który nosił 
sztuczne oko, dozorował oddział pra- 
cujących Murzynów Ponieważ było to 
nudne zajęcie, wpadł on na następu- 
iący pomysł: Przed frontem całego od- 
działu Murzynów wyjął uroczyście swe 
sztuczne oko, położył je na pieńku, ka 


zał Murzynom dalej pracować, a sam 
poszedł sobie do pobliskiej karczmy 
na piwo. Przerażeni Murzyni pracowa- 


li oczywiście „pod dozorem” sztuczne- 
go oka nadal. Powtarzało się to kilka 
razy. Jakież było jednakże zdumienie 
i oburzenie żołnierza, kiedy pewnego 
razu zastał swaich Murzynów 

smacznie śpiących w cieniu drzew. 

Sztuczne oko było starannie przykry 
te kapeluszem. 

Podobno pewien misjonarz nawracał 
równie dowcinnie ntzy namócy šwojego 
“ztucznedo oka ludożerców w Afrve" 


Narodowy strój Angielek. 


Granatowa spódniczka i kabacik. 


Na Riwierę francuską wybiera się z 
Parvża wycieczka studentów  26-ciu 
różnych narodowości w liczbie 700 o- 
sób 

Postanowiono. że studenci ci ubrani 
będą w odpowiednie 

stroje narodowe. 

Ale tu w wielkim kłopocie znaleźli 
sie Anglicy. Nie wiedzieli dobrze, iak 
ish strój narodowy wygląda. 

Ekspert kostjumologji Nevison, pra- 
cułący w muzeum Wiktorii i Alberta w 
Londynie. musiał przyznać. że Anglicy 


nie mają strojów, narodowych. 

Zjawił się więc z pomocą pewien ar 
zielski malarz Norman Wilkinson i skom 
ponował taki kostjum. 

Dla kobiety składa się ten narodowy 
stiój z granatowej spódniczki i kabaci- 
ka, naszywanego kolorowemi wstążka: 
mi, opatrzonego w bufiaste, zielone re- 
kawy. 

Strój ten przyjęto. aby nie robić An- 
glikom przykrości, ale nie zastąpi on 
w żadnym razie tradycyjnych kostju- 
mów innych ludów. j 


Stół z darami w teatrze. 
Niezwykły pomysł dyrektora. 


Pewien teatr w Zurichu wpadł na| by „chwytania“ publiczności - są na- 


niezwykły pomysł w dzisiejszych 
sach teatralnego kryzysu. 

Oto na afiszach zapowiadających 
przedstawienie dramatu „Ogrody Ede- 
nu“ dodał: 

„Znajdujące się w trzecim akcie" na 
stole wesęlnym dary: złoty 
męski, bransoletka damska i para nart, 
zostaną po spektaklu 

rozlosowane wśród publiczności”. 

Teatr był na „Ogrodach Edenu“ prze 
pełniony do ostatniego miejsca. A gdy 
nadszedł Il akt. gdy bohaterka dramatu 
wiła się na przodzie sceny w bólach, 
spojrzenia wszystkich biegły tęsknie do 
stojącego w głębi stołu z darami do roz 
losowania. 

Nikt nie zastanawiał się nad tem. czy 
sztuka będzie miała „happy end“, ale 
wszyscy spodziewali się, że dla nich 
skończy się szczęśliwem wylosowaniem 
daru. 

Sztuka teatralna jest zawsze czemś 
w rodzaju losu loteryjnego. Można wy 
grać lub przegrać. Ale czyż takie sposo 


a m a naan anna 
Lekarz - Specjalista 


CHIRURG -PLASTYK 
Dr. St. Michalek -Grodzki 


Wazszawa, Wspólna 49 - 3. 
Operacje estetyczne twarzy, nosa, uszu. Plastycz” 
ne biustu, brzucha, kończyn. Ginekologiczno-pla- 
styczne. Zniekształceń ciała Braku owłosienia 
(ysin). Operacje odmładzające. Godz, 12—2, 5—7 


zegarek | 


Za wydawnictwo odnowiadu 


cza- | prawdę dopuszczalne? 


Podsłuchane. 


WDZIĘCZNOŚĆ. 


Morgan szedł pewnego razu ulicą 
zamyślony nie zauważył nadjeżdżają- 
cego samochodu. 

Jakiś żebrak, który poznał bankie 
ra, zdążył go w porę chwycić- za rę: 
kę i uratował od niechybnej śmierci. 

— Bardzo panu dziękuję -= rzckł 
wzruszony Morgan — pan mi uratował 
życie! Chciałbym się panu  odwdzię' 
CZYĆ... 

Bankier zostanawia się przez dłuż 
szą chwilę, wreszcie mówi: 

Jeżeli posiada pan akcję kopaln: 
złóta na Alasce, to rądzę panu je czem 
prędzej sprzedać. 


WĘDRÓWKA DUSZ. 


— Wie pada, że wierzę w wędrów- 
kę dusz. Ja up. byłem kiedyś osłem. 

— Kiedv to bvło? 

— Wówczas, kiedy panu pożycz;i 
łem sto złotych. 


NAUKA. 


— Mamo, jak długo trwa miodow. 
miesiąc? 

— Do chwili, kiedy od męża po raz 
pierwszy zażądasz gotówki. 
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Władvsław Stypułkowski. 


Za redakcje odpowiada: Roman Furmarńskt 


SZTUCZNE OKO. 


A 


